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Nr. 34. Rok Ił. 

Prenumerata w ŁodŻi: 

Rocznie 6 rb„ półrocznie 3 rb., kwartalnie l r-
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. mlesit;cznle. 

Z prnsyłką poczło\11~: 

RQcz.nle 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 6() 
kwartalnie rb. l kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na I stronicy 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp„ nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne IO kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

W h d ' d ' ' ł d • ' • d • f • , • ł ł h 1 I pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnle 

yc o z1 co z1enme po po u mu, oprocz me zie 1 sw1ą uroczys y< • 10 wyrazów. 

W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. :: Egzemplarz pojedynczy 3 kop. :: Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko . ..,„ języku polskim 1 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). R~kopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 

Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4-Widzewska 106a. 

ł'ilje kantoru: Warszawa, .Ira" Bracka. Mi 12, telef. 258-94 : Kalisz, Księgarnia M. Ho!ina•tskle~o. :: Zgiel"z1 Alek~m?er Lach, kto>k kolp~rtacyjny. :: Zduńska Wola, Księgarnia 

Welenowskie20 :: PabJanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. : Aleksandrow, skład apteczny J. Auerbacha. 
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Jutro Dziś Ieatr Polski. o g. s1;, w. „Poeci się żenią". o g. 81/4 w. „Pie gończy". 

Cegielniana M 11. 

„T~atr PoDIDarny" Dziś 

Wf'1CZ, 

przy ul. Konstantynewskiej-NQ 16. 
„Mąż o dwóch żonach" Jutro 

wiec z. ,;żnnaty kawal~r" 
11zie li. Dllelaa ID. 11-gi Wielki Koncert króla skrzypków A 
w sobotę 15 lutego o godz. a i pół wiecz. Fryderyka KRE SLER 

Bilety od 75 kop„ do 3 r. 90 mprzedaje skład instrumentów muzycznych Friedberga i l<oca, Piotrkowska 90. 
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C.łRl!lłe""'-nW! d'w-~·· l p TRUZZI~ 2 występ z1rnkomitych parterowych a.k!·óba.tciw Trio Ke\jel. 2 wy~tęp z~ako?1it.eg0 króla. <:Jra.natowa. Mr. Grafa. 2 występ 
it:3 U 'l!IGo :'Jl ""Jl .--H. • • p. Antoiuo bezkonkurencyjne ćwiczenia na Japonsktm bambus te. 

. D~i ~;ikieTga~l~~~~~r;~re;:.~ta2::~;1:n ltlY dzień wiełk~ego mie~zynar. turnieju walki frnnrmkiei ~e~1:i:~dbd~~=r'.~~~;j~~~~~~~y n~n~~1z~ti!~:0ś~~~~~~ 
i; llUju. ~ 11nL "."llii1U uum t Dz•• walczę 3 pary Pocz~tek prze ~ sta.w1enia o godz. 8 l pot w., walk o 10 wiecz. 

w 3 częściach, z udziałem całej trupy i nowych 1 Krawacki (Polsku) - contra - Słucki (żyd ntlr ta) 3 Walka decyduj11ica 

dt>bi11tanlów. 2 J>ecydujitca walku-rewa.nźStrenge (Elz. św.)-contra.- fJr>ło-re Vervet ~arakiki (Ja.ponja-contra-Tigane (Dorpat) 
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BIEGŁY i DOŚWIADCZONY 

Technik Bu o . lany 
z Poznańskiego, 25 lai, obecnie w króle
stwie zatrudni-011y, poszukuje stałej posady 
ewent. za kauej~ lub 3 udziałem w zyskach. 
Takowy jest obe:many z tart11kiem paro
wym, składem drr.ewa i wazelkiami praca
mi w biurze i na budowli. Oferty przyjm. 

adm. „Gazety Łódikicj", Przejazd Nr. l. 
242-~-l 

ON CERT dobrze 
zgranego trio o~ go~l. 1 wteu. . -

BUFET obficie zaopatrzony w dobórowy wybór przekąiek. Pl WO browaru 
,1 Waldschleschen", i piłzeń!kie. 

M~lYKA ARJYUYUU~ 
~zy lokalu iala biłatnowa i Piet gabinetów. ~ ~e:~\~'ęd~ ~~~rr ,~?~g:::e~~ 

Dr. REJT, Średnia 5. 
Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska.. Leczenie 
syphilisu Salvarzanem Erlich-Hata "606" i 914 
(wśródżyln ie), Lecz1mie elektryczności~ ( elektro
lizą.) i mnsażem wibracyjnym. .Przyjmuje od 
10-1 i od 5-8, w niedziele od 10-3 po poludn. 
l>la. pań osobna poczekalnia. ló9 

Ko~ietJ-a~wokatami. 
-o-

V{ petersburskiej Radzie pań
stwa toczyły się w tych dniach de
baty nad projektem udziału kobiet 
w prawnictwie. W sprawie tej pier
wszy zabrał głos p. Szebeko, refe 
rent komisji, roztrząsając drobiazgo
wo wszystkie argumenty za i prze
ciw projektowi. 

Przeciwnicy projektu - mówił 
p. Szebeko - używają argumentu, 
jakoby w Rosji było za dużo adwo
katów. Jest jednak przeciwnie, gdyż 
w miastach i miasteczkach prowin
cjonalnych odczuwa się br8k ludzi z 
wyksztakeniem prawniczem i tam 
właśnie kobiety-prawnicy mogłyby 
oddać wielkie usługi, a nawet mo
głyby miecr bardzo zbawienny wpływ 
na adwokaturę wogóle. Zwracając 
uwagę na fakt, że minister sprawie" 
dliwości ma prawo uzupełniać kadry 
magistratury sądowej adwokatami, 
przeciw nicy projoktu twierdzą, że do-

puszczając kobiety do adwokatury, 
dopuści się jednocześnie do obejmo
wania stanowisk rządowych - ale 
referent zaprzecza temu, gdyż po
wołanie adwokata do magistratury 
sądowej zależne jest jedynie od mi
nistra, a więc obawy z tej strony 
są niesłuszne. . 

Również nie ma słuszności ar
gument, jakoby zajmowanie się ad
wokaturą było przeciwne naturze 
kobiecej. Mówca jest głęboko prze
konany, że natura duchowa kobiety 
niczem się nie odróżnia od natury 
duchowej mężczyzny. Już Szekspir 
w „Kupcu Weneckim" daje typ ko
biety-adwokata, która wygrywa pro
ces. Za mało poważny argument 
uważa również referent Szebeko 
twierdzenie, że występowanie ko
biet w sądzie może mieć w niektó
rych wypadkach gorszący wpływ 
na sędziów i wywołać utyskiwania 
na wyrok, ferowany jakoby pod 
wpływem czaru kobiecego. 

Nieuzasadniony również jest ar
gument, według którego nerwowość 
kobiet może źle wpłynąć na obro
nę. Referent zwraca uwagę na ko
biety-lekarzów, które są zmuszone 
patrzeć na bardziej czarne strony 
~ycia, a jednak oddały już wielkie 
usługi ludzkości. Mylą się wreszcie 
przeciwnicy projektu i wtedy, kiedy 
przypuszczają, że zajęcia, związane 

CODZIENNIE 

z adwokaturą, nic dadzą. się pogo
dzić .z obowiązkami matki, gdyż pro
jekt ma na uwadze głównie te nie
wiasty, których warunki życia tak 
się układają, że są pozbawione na
dziei wyjścia za mąż, a już zupełnie 
błahy jest argument, wskazujący w 
tym wypadku na prawodawstwa in• 
nych państw, bo przecież już trzy
naście lat temu we Francji kobiety 
stawały w sądach, jako adwo
kaci. 

Według zdania p. Szebeko, pro
jekt zawiera w sobie jedynie najele
mentarniejsze zasady sprawiedliwo
ści i nie ma zupełnie charakteru po
litycznego. W zakończeniu swej 
mowy referent Szebeko prosi o 
przyjęcie bez zmian projektu dum
sldego. 

Po referencie komisji zabrał 

gło·s minister sprawiedliwości, który 
w godzinnem przemówieniu ·wystą

pił przeciw projektowi dopuszczenia 
kobiet do adwokatury. Według zda
nia ministm projekt jest nie do 1-1rzy
jęcia zarówno ze względu na braki 
techniczne, wypływające z· niedokła
dności, które się wkradły przy o
pracowywaniu projektu, co w prak
tyce wywołać musi nieporozumienia 
-jak i z tego względu, że z same
go załofonia projekt jest niepożą
dany. W zakończeniu swego przemó
wienia minister sprawiedliwości zwró-
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!'.ił u wagę, że w swoim czasie prze
ciw udziałowi kobiet w adwokaturze 
wypowiedzieli się tak wybitni praw
nicy, jak Plc\vako, Koni, Mn.nuchin, 
TagJ.ncew i Szreiber. 

Po wywodach ministra spr a wie
dliwości zabr<'.lł głos senator Ko
ni, wyjaśniając, że w komisji Mura
wjewa, gdzie była rozpatrywana spra
wa udziału kobiet w adwokaturze, 
zarówno mówca, jak i Manuchin i 
Tagancew, wypowiedzieli się wów
czas przeciw projektowi, ale dla te
go, że ·były to czasy, kiedy kobie
ty nie miały możności odbywać wyż
szych studjów prawniczych. Dzisiaj 
zaś, kiedy kobiety praktykują, jako 
lekarze, mówca nie widzi przeszkód 
do spełniania przez nie praktyk, bę
d4cych konsekwencją wykształcenia 
prawniCzego. 

Zakończyły po~iedzenie przemó
wienia Zinowjewa, Tagancewa, En
gelhardta i Grimma. Pierwszy z 
czterech mówców wypowiedział się 
przeciw projektowi, pozostali trzej 
bronili stanowiska, jakie zajęła w 
tej sprawie komisja Rady państwa, 
uzasadniając możność udziału kobiet 
w adwokaturze. 

-o-

z . 
pism rosyjskich . 

„Now. WremiaU o sprawie polskiej. 

Z powoclu znanego artykułu "T~mp
sa", poświęconego stosunkom po lsko-rosyj· 
skim, .Nawoje Wremia" oznajmia dzisiaj 
że nie żywi żadnych uczuć nieprzyjaźni 
lub niechęci do polaków, 

Należy zapomnieć o walkach brato
bójcz):cb, które nieraz wychodzily na ko
l'zyść wrogom Słowiańszczyzny. Gdyby nie 
było roku 1863, nie byłoby fakże ani Ba· 
dowy, ani zjednoczenia Niemiec i ich he· 
gemonji. 

Dalej 9 Nowoje Wremia• pisze, że sa
morząd miejski i ziemski w Polsce staje 
się (?) silną podstawą dla nowego systemu 
rządów w kraju. Dalszy rozwój rzeczy w 
tym duchn zależy od polaków, od roli, któ· 
rą odegrają w najbliższej przyszlości.· 

W roku obecnym polacy powinni 
mniej ocldawać się wspomnienio~ &porów 
i szaleństw, więcej zaś myśleć o roz· 
wadze. 

Tak pisze „Nowoie Wremia• na stro
nicy pie1·wszej. 

Na drugiej zaś korespondent lwowski 
tego dziennika donesi, że duch słowiański 
wzrasta we wszy11tkich zakątkach Austrji, 
tylko nie wśród ... ukraiłlców i polaków. 

TH. MRNN 

Krółewia Wy~ok~U 
POWIEŚĆ. 

Tlumnczył z niemieckiego K. HOWORKQ. 

Nie, z takimi towarzyszami Klaus 
Henryk żarlną miarą współzawodniczyć nie 
mógł. Jego prawa ręka była bard-zo sze• 
roka, jego wystające kości poJiczłrnwe przy. 
pominnły twarze prostego ludu i w porów
naniu z Dagobertem był, jako się rzeklo, 
poprostu niE>zdarny. Zapewne Albrech byl· 
by potrafił razem z nimi powiedzieć .świń
stwo na to- i owo, ale Klaus nie był żad· 
nym arystokratą i nie czuł si~ nim, o czem 
świadczyło wiele faktów. 

Naprzykład jego imię„. nosiły w kra
ju dzieci szewców i oberżystów, brudne, 
obdarte, ordynarne. Ale jego arystokraty„ 
czni towarzysze mieli inne imiona: Bogu· 
roił, Dagobert.„ Klaus Henryk stal więc 
osobno ooo~ tycii pięciu. 

A jednak zaprzyjaźnił si~ on z kimś 
w 11 Baianaiarni", mianowicie z doktorem 
Ueberbęinem, nauczycielem. Raul Ueber
bein nie był mężczyzną pięknym. Miał on 
rudawą brudkę i zielouawy kolor twarzy 
przy blado-niebieskich oczach; jego rzadkie 
włosy byty rude a uszy miał duże i spi· 
czaste u góry. Ale jego ręce byly małe i 
delikatne. Używal on wyłącznie białych 

• GAZETA luDZKA•-11 lutego 1913 r. 

Rząd austcjacki podnieca tam nastrój 
przeciw-rosyjski, Rosjanie w Galicji są prze
śladowani. Polacy postępują sprzecznie z 
interesami słowiańskiemi. I tak dalej, i tak 
dalej - według znanych recept i starego 
szablonu. 

To 
-o

• 
ł owo. 
-o-

Historja z~ki'awająca na anegdotkę. 

Zdawałoby się może czytającym, że treść 
poniższej historii nie miała miej11ca w świe
cie rzeczywistym, ale, że jest ona płodem 
bujnej wyobraźni jakiegoś, dajmy na to, do 
mnie podobnego, feljetonisty. 

Wiedzcie więc, sza~unlm godni czytelni
cy, ze historja poniższa mrała miejsce w pań
stwie; elegancji, szyku, kultury i sensacji.„ 

Jak gaz-ety francuskie donoszą, przebieg 
jej był następujący: 

Oto powien, po'.lzciwy mer, prowmeJI 
Meaux, pan Antoni Monie, syn~ byłego preze
sa. ministrów, obchodził jak rokrocznie i jak 
każdy przeciętny obywatel kulturalnej Fran
cji-swoje imieniny. 

Nieszczęście chciało, że przyjaciele sole· 
nizanta postanowili obdarzyć go prezentem, 
ale oryginalnym i w tym celu ofiarowali mu 
żywego proRinka, który bogu ducba był wi· 
nien, że kucharka p. Monie, była murzynki\ 
i to taką, która niedostatecznie jeszcze była 
osłuchana z popularnemi 1mionamt Francji, 
i wogóle była to „dziewica", która prawdzi· 
we zacł1wyty swej duszy, albo najmilsze mu
rzyńskiemu sercu rrzedmioty nazywała naj
zclrcbnial$zemi nazwami -rodzimej swej :nowy, 

Pan Monie, otri;iymawszy żywego prosia· 
ka, oddał kwiczący ten stwór kucharce swo
jej, a że stworz~nie świliskiP, najbardziej 
przypadało do gustów jej murzyńskiego serca, 
zaczęła więc nazywać prosirlka najzdrobninl· 
szemi nazwami i w jej pojęciu najmilszemi, 
a jedna z nieh właśnie,· była przyczynił omal 
te nie nieszczęścia.„ 

Razu pewnego do kuehni, pozostającej 
pod rządami murzynki, zajrzal przeg okno ja· 
kiś wybitniejs?.y „radykał" małomiasteczkowy, 
który, zdumiony nadzwyczajną brzydotą pię· 
kniejszej połowy murzyńskiego szczepu, za
trzymał głow~ swoją dłużej, jak na to ety
kieta pozwala„. 

Naraz zatrną,sł się cały. Murzynka, na· 
wołująo prosiaka, krzyknęła: .Raimoncl", 
„Raimond" i prosiak przybiegał natychmiast, 
ocierając ryjkiem spódnicę czarnoskórej brzy· 
doty„; 

Tego „ radykał" małomiasteczkowy mir.ł 
jn~ za wiele! Wściekły i czerwony jak kwiat 
piwonji, stanął przed redaktorem miejscowej 
gazety "radykalnej" któremu wszystko, jak 
przed SQdzią opowied~1ał. Redaktor zaś po
stanowił z tego powodu poruszyć świat cały, 
poczem zawezwał do gabinetu swego, najle· 
pszego z gazety .radykalnej" reportera, od
znaczającego 1:dę ogn.ietem piórem i nadzwy· 
czajną łatwośc'il\ dramatyzowania rzeozy, po
zornie błahych nawet„. 

krawatów, od czego jego pmitać miała w 
sobie coś uroczystego, jakk<>łwiek jego. ubiór 
był więcej niż skromny. Wychodząc z do
mu ubierał się w płaszczyk wyszarzal'ly a 
podczas jazdy wierzchem - doktór Ueber· 
bein jeździł bowiem konno i to znakomi· 
cie-nosił znoszony surdut, którego odrzu
cone poły puypinał z boku agrafkami. 

Cóż pociągnęło Klausa Henryka do 
tego człowieka? Dużo by o tern mówić. 
Niedługo po zamieszkaniu w „Bażanciarni" 
rozeszła się wśród bażantów pogłoska, żo 
Ueberbein uratował przed rokiem tonące 
dziecko i to z wielkiem niebezpieczeństwem 
utraty życia i że jest on posiadaczem me· 
dalu za ratowanie ginących. 

To bylo jedno wrazenie. Później do· 
wiedziano się więcej o życiu nauczyciela a 
dowiedział się też Klaus Henryk. Mówiono, 
że jest on ciemnego poch.odzenia, że nie 
ma ojca. Jego matka miała być aktorką 
i miała go razem z pewn11i sumą pieniędzy 
oddać ubogim ludziom za dziecko własne, 
że u tych ludzi przymierał często głodem, 
skąd pozostala mu na pami!łtk~ zielonawa 
barwa twarzy. 

Były to dla bażantów pogłoski oczy
wiście niesprawdzalne, ale tern ciekawsze
mi się wydawały; zresztą nauczyciel zda
wał się ich prawdziwość sam potwierdzać 
swojemi napomnieniami w tych razach, 
gdy jego uczniowie, pamiętając snać o 
ciemnem jego pochodzeniu, pozwalali sobie 
na wyniosłość względem niego. 

„Piecuchy, synki maminei•-wołał on 
na nich wtedy z oburzeniem. .Mnie już 
dosyć wiatr po nosie dmuchał, abym mógl 
od was, panków, wymagać trochę skrom
ności!" I to właśnie, że doktorowi Uebe1·· 

Na drugi dzień. miasteczko drżało. jak 
ściany Adrjanopola, wszędzie pruwadzono dJ
skusje na temat artykułu .radykalnej" gaze
ty i prosięcia obdarzonego imieniem obecnego 
prezydenta republiki francuskiej. 

Jak już wyżej powiedziałem, trzęsły ei~ 
urzędy pocztowe zasypyvnura deriesz&mi i li· 
etami, trzęsly się urzędf ynlicyjne, jęczały 
dzwonki telefoniczne małego miasteczka i w 
końcu otrzymano pytanie .od. miuisterjum spraw 
wewnętrznych: „jak mógł się dostać 
nt\ posadę rządową - wróg repu
b I i ki?" 

I wogóle kto wie, jakby się to wszystko 
skończyło, gdyby nie interweacja starego pn.
na Monie, byłego prpzesa ministrów, który 
eam osobiście udał się automobilem do Raj
monda Poincare i wyjaśnił cułq zagmatwaną 
istotę lzeczy ..• 

Oto okazało się, !e • prosię• w rodzin
nym narzeczu murzynki, znaczy: .Raimond", 
zaś co do młodego pana Monie, okaimło się, 
t.e jest on obecnego prezydenta wielkim zwo· 
lennikiem i że w dzie1'i. wybrania go na prezy
denta, przesłał Raimondowi Poincare depeszę 
gratulacyjną„. 

Nie potrzebuję dodawać, że po wyjaśnia· 
niu powyższych J::westji-ruch, krzyk, hałas 
i zamęt, prysnęły, jak nadzieja w pomyślność 
rokowań woje1rnych .•. 

Janusz Garwotak. 
-o-

W nowym leatn@ łłnl~~im. 
-o-

Korespondencja własna .Ga.oety Łódzkiej"• 

Nie zapomnę nigdy tej chwili, kiedy z bi· 
ja,cem sPrcem spieszyłem na otwarcia Nowe
go Teatru Polskiego. Już IJ.a Nowym Swie
cie napotkałem na długi sznur pojudów 
i automobili, wiozl\cych świdnl} Wauzawę na 
otwarcie nowej Swiąty ni Szt u i·L 

A w świą,tyni panował nastrój p.odnio· 
sły. W iście czarodziejskiej sa1i a. 1 pię
trze, lśniącej kryształoweuu zwierciadłami, 
jarzącej się tysiącami świateł· e eł.: rycznych, 
pnechadzają się tłumy w s' rojnch wieczoro
wych. Znać jakieś podniecenie, na twav„ach 
maluje się niecierpliwość. 

Srebrny odgłos dzwonka zwnstuje rozpo
częcie widowit1ka. 

· Zajmujemy miejsca w t"6łto-zlctej sali 
widzów, której miejsca urządzona S:\ amfite
atralnie, tak że niema miej „ z których wi· 
dziać· nie można. W ez ystkie są doskonale u
mieszczone. Największy uawe kapelusz damski 
nie byłby wstanie zasłonić choć rąbka sceny. 
Na sali ściemnia się... Kurtyna idzie w 
górę„. I rozpoczyna się mis'.erjum nieśmier, 
telnego Zygmunta.„ I prz suwają się przed 
nami dzieje tragiczne syna Amfiloclta, które 
dotychczas znaliśmy z czytania; a obecnie 
podziwialiśmy boski poemat Krasińskiego 
przyobleczony w ci&ło, w sza.ty królewskie. 
I przemawiał on do nas swoim językiem ze 
spiżu w osobach doskonałych przedstawicieli: 

beinowi wiatr dmuchał po nosie, nie pozo· 
staZo bez wrażenia na Klausa Henr_yka. 
Ale największe wrażenie wywierał nauczy
ciel swoim tonem, w jakim obcował ze 
swoim wysqkim uczniem, czem różnił się 
zasadniczo od wszystkich ludzi. Nie było 
w nim nic ze sztywnej rezerwy lokajów, 
z bladych przerażeń madame z Szwajcarji, 
z rzeczowości radcy Croegego i usłużności 
profesora Kuertchena; obcy on był wszel· 
kiej natrętnej dewocji, z którą wszyscy in
ni zbliżali się do Klausa Henryka. 

Podczas pierwszych dni współżycia w 
konwikcie ogranic-zył się on d-0 obserwacji 
milczącej, potem wszakże zbliżył się do 
Klausa z uśmiechniętą otwartością, z pro
stotą i serdecznością, jakiej ten dotąd nie 
poznał. 

Niepokoilo to Klausa z początku, to 
też spoglądał on z nieufnością w zielona· 
wą twarz swego nauczyciela. Ale to za
niepokojenie ksi~cia nill wytrąciło nau~zy. 
ciela z równowagi, przeciwnie zachęciło i 
ośmieliło do wytrwania w tym sposobie 
traktowania ucznia. I sposób ten zdobył 
mu serce Klausa, bowiem nie było w tern 
obejściu nic sztucznego, rozmyślnego, or· 
dynarnego, ani też nic mentorskiego. Byla 
to tylko przewaga człowieka, któremu wiatr 
długo dmuchał po nosie a Jednocześnie dy
skretny, delikatny hold, składany innemu, 
odmiennemu byciu Klaqsa Henryka, w któ
rym zawarta była mema propozyC'ja. soju
szu i przyjaźni, 

Zrazu tytułował go kilka razy „ wyso
kością", potem poprostu „księciem• a wre· 
szcie jeszcze prośeiej odzywał się doń jego 
imieniem .Klausie Henryku• i tak te.ż p~ 
zostalo. 
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Weycherta jako Heliogabala, który dał wspa• 
niały typ tyrana, lubie~nika i tchórza w o· 
sobie imperatora Rzymu, chwiejności!\ swoj-. 
i niejednostajnością charakterystyki, l!blitył 
typ swój d_o kreacji Solskiego w „Carze Sa
mozwańcu", ale ten nie obni~ył wartości ta• 
kowej dając pole do rozwinięoia wielkiej, in• 
dywidualnej inwen~ji twórczej; do c~e .o 
ll<res~tą utalentowany ten artysta nas pnyzw.f
czaił, podczas występów swoich w TeatrM 
Gawalewicza, 

W roli lrydjona poznaliśmy p. Jóu.fa 
Węgrzyna, artystę młodego, który w roli dum
nego greka czarował swoją wysoce pomy· 
słOWI\ gq i pięknością metalicznego głosu, 
który dźwięczy jak rulony zł-Ota. 

W trndnej i odpowiedzialnej roli Massy· 
nisy wystąpił inteligentny i rutynowany aktor 
Sosnowski. 

Grał bardzo dobrze. Ale jego Maasyni· 
sa nie miał tej szatańskiej potęgi, jak~ 
sobie wyobrałlaliśmy; mimo to gra jego 
czyniła na słuchaczach głębokie wrar.e11ie, 

Role kobiece wykonały: jako Elsinoe p. 
Dulębianka, którn zachwycała dl)Skonałą grq, 
swej lirycznej roli. Kornelją zaś była znako· 
mita tragiczka nasza p. vVysocks. Iwszta 
obsady, nawet w epizodach wywiązała 9ię 
zwycięzko z trudnego zadania, 

Za niezwykłą zasługę dyrekcji a Ewłasz· 
cza reżyserii poczytać można doskonałe zgra· 
nie się zespołu. Niema tam żadnych chęci 
wywyższenia się lecz najmniejsza rólka trak· 
towana jest z jednakim zapalem, Jł'Stto n!e
tylko pietyzm dla dzieła, alo i dla sztuki, 
wobec czego mo~e się wytworiyć zespół ide· 
alny, jaki ju~ osiągnęła scena S~ai&ław· 
ski ego. 

Niezaprz~czoną,, wielką zasługę dyr. 
8chiffmanl\ jest inscenizacja i reżysorja .Iry
djona • Ansozieło to zostało od~ane w 
cal ci, beE ładnych skrótów w 14 obrasat.h, 
które wprost przytłaczają oko swoim bog11· 
et em i pomy łt wością. Dyr. Schiffman oto· 
czył się współtowarzyszami pracy piorwsz-0· 
rzędnej miary. Wymieni~ choćby art. mal. 
Frycza. 

Nie znam w Polsoe lcpar.ego arty1ty-d0· 
korntora o tnk indywidualnej intuicji, która· 
tylko pOłll,CZ-Ollfl Z głf;lbokq, erudyCjl:} artysty 
mogła wydać plon tak bogaty. 

Twórczość p. Fryc:m jest 11bliżona nieco 
do prac głośrego dyrektor!\ l)Ctersbunkie~o 
Baksta, którego znproail Paryż do stworzenia 
dekoracji do < rnrnatu wschodniego .&tera", 
w którym tryumfowała ldR Rubinstein. Ale 
kaidy z arty tów powyższych posiada swoją 
własną odbrębnośó artystyezną. 

Z obrazów 14-tu, najwięcej oł~Miw»jit: 
krużganek iiałacowy Heliogabala z białego 
marmuru, o porze wieczornej z wicfokiem na 
strop niebieski, zasiany gwiazdami, które 
dzięki odpowi<>duiemu Z\lstosowaniu m.\goCfł 
jak naturalne; sala w pnłacu Heliogabala, 
odznacza się zb' t1:ism. wprost nieporówlłenym: 
1:1łupy malachitowe, drogie tkaniny, amfory 
11 kadzidłami, rzezańcy w zbytirnwych lrnetjn· 
mach, stojący nfornchomo n weJścia, nada)it 

Doktór Ueberbein i Klaus Henryk 
tworzyli zwykle czoło, gdy mieszkańcu kon· 
wiktu wybrali się na konną przejażdżkę, 
przyczem nauczyciel jechał na swo[m siw
ku a Klaus na gniadoszu łagodnym. Czy 
zimą śród śniegu, ezy latem śród zieleni i 
kwiatów jeździ !i tak razem i nauczyciel o· 
powiadal uczniowi o swojem życiu. 

Jak to brzmiało: Raul Ueberbeinl Za
prawdę, w nazwisku teru nic bylo nic wy· 
twornego; otrzymał je od swoich rodziców 
przybranych, starzejących siQ ludzi ze sfe· 
ry niższych urzędników bankowych. To 
zaś, że otrzymał imi~ Raul, zawdzięc.zal 
swoJej matce, która wyraziła w niem swój 
sentyment a może folgowała uczuciu pie· 
tyzmu. Bardzo było możliwem, że jego 
wlaściwy ojciec miał Raul na imię, ale 
mniejsza o to. 

Gorszą było sprawą, że biedny chło
piec dostał się do rodziny i pod opieką Ju
d-zi, u których kuchari&m był stale głód; 
znęciła ich snać suma pieniędl'ly, którą ra
zem z wychowankiem dostali. 

Otrzymał on tylko najpierwotniejsza 
wykształcenie, ale poniewa~ miał szlachetne 
ambicje i pragnął pokazać czego chce i 
<;o może, więc wysunął się z mroku swego 
istnienia wlusnl} pracą, aż w końcu zwró· 
ciwszy na się uwagę otrzymał z funduszów 
publicznych zapomog~ na nauk~ w s3mi· 
narjum nauczycielskiem. 

Skończyw-szy -z odznaczeniem nauk~ 
w seminarjum dostał mie.jsce nauczyciela 
z nędzn~ pensją, której część oddawał swa• 
im przy branym rodzicom. 
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obrnzowi tło, od którego ok~ oderwaó nie W rz~daie towarzystw łódzkich po„ 
można. ważne t5tanowi1ko zajmuje .ŁOdski klub 

Wpływa to nieco ujemnie na skupienie sportowy•. Młode to towarzystwo. licz~ce 
słuchacz!\, który niewolniczo wpatrzony jest zaledwie kilka lat iatnienia, zdołało uzyskać 
w prawdziwq orgj~ pomysłów kolorystyoz- śliczny płuc spol'towy przy ul. Srebrzyń
nych i ist11ej mRgji świateł jakiemł liQ posłu- sldej, najpi~kniejezy w Łodzi, nie Jic~~c to• 
p:u i:=i Teatr Polski, posiadaj~c lampQ Sch~b· ru cyklistów w HelHewie, który służy tyl
beg:o, jed7a1t do efoli.tów świetlnych. LampłJ ko sportowi kołowemu. Niedawno obcho
takl\ posiadają dwa teatry w E11ropie: Teatr dziło to towarzystwo uroczy1tość poświę· 
Reinharda w Berlinie i Teak Polaki w Wu- c11nia własne~o ooieka 1portoweio1 a już 
uawie. w ubieglą aobotę Ś\\ ięciło druglł uroczyatość, 

A złudzenie daje wprost bajeczne, np. zdobycia miatrzostwa Łodzi w grze piłk\ 
widok z taraau pałacu Amfilochn na k11pitol nożni\ na rok 1912. 
oblaoy oguisb} łuuą, lub widok na wodociągi Rok rocznie rozgrywają tutejsze klaby 
rzymskie przy świetlP. ksi~zyca, lub wschód footbalowe zawody o nagrodę dorocznit. 
słońca w Collo3seum, gra świateł była wpros\ srebrny puhar i tytuł miatrza. 
nieporównana. W roku ubiegłym palmę pierwazeń-

Słowem, dyr. 8chiffman zd~był sobie atwa, puhar i tytuł mistrza, 1dobył polaki 
WRrszawę wstępnym bojem, a należało mu ten klub, a zwycięstwo ~go było świetne. 
&iQ to niechybnie za swojlł uiezmordowan~. Na czternaście gier z ;;iedmiu innymi to
energję, pomimo przeukód intryg, które ullu- warzJstwami, ma do zanotowania Ł. K. S. 
nąć sobie z drogi potrafił - i z~romadziw· 13 zwycięstw i jedną porażkę. Ponieważ 
szy dzięki kilku wybitnym i kulturalnym je· każde zwycięstwo lie2y się za dwa punkty, 
duostkom zaaoby potrzebne. atwurzył królewski pr~to na 28 punktów mgżJiwycb, osiągn~ł 
przybytek, za co mu sit hołd nalety. Ł, K. S. 26 punktów. Pierwsze mistrzostwo 

Uniesiony w-rateniami, zapomniałem wspo· zdobył w roku 1910 klub .Kraft• i Ł. K. S. 
mnieć o wspnni-ałej ilustracji muzyo11nej do był wtedy na drngttim mjej.scu. W roku 
.Irydjona", któro. skomtt&nował znany i uta· 1911 tytułmistrzauzyskał klub .Nercastle" 
lentowany autor .Meduzy" p. Ludomir Ró- i Ł. K. S. zajął wtedy trzecie miejsce. Z 
życki. okazji uzyskania mi&łrsostwa odbył się w 

Orkiestra umieszczona była w llpecjal· ubiegł!} 1obotę bankiet w domu ludowym, 
nem wgłębieniu u1"rytem pod aceaą, n w ra11ie w którym wziQli udzial przedstawiciele 
potrzeby mo*e byó wtdeeznlł. Kierownikiem łódzkiej prasy i towarzystw sportowych tak 
znś jej jest Henryk Opi?ńe~i . . Nio motoa było r.olskich jak i niemieckich. 
uczynić lspszego wybcrn. Imieniem łódzkiego klubu sportowego 

Mam niepłonną nadzie]t. ~e Nowy Teatr przemawiał p. Miller, witajl\C zebranych 
stanie się M~kk~ utuki µoltld~j. a liczne gości i wyjainiając cel zebrania. W prze· 
znstępy łaknącyd1 prawdzi:w.j, oływcwj „ezjł mówieniu !lwem wyraził przedstawiciel Ł. 
rodzimej urz!ldzać bęc!ll cz~ate pielgr~ymld K. S. radość, ł:e wszystkie towarzystwa 
z uajd:d1Jayeh z11kf\tkllw. Oby Nowy Teatr sportowe przyznaj:i, ~e zwycięstwo zostało 
Polski diirównał miastu iwiołemu w swem uzyskane w całem tego słowa zuaczeniu 
11,asiczy tnem po11hnni~hrie - i pr.etnrał • fair•. 
wieki. . . Toastował p. ' Miłler Dl\ pomyślność 
. Powrócę 1e1mm1 do eame~o .Ir~djo~a· - aportu w Łodzl w TfłCS pizedstawici•ła 
1 rl~ . f1uału tako~f'go. w 1naeen1zac11 dJ~· ,Konsulatu «arszawskich cyklistów•. Prze-
8ch1ftmana. P11bhe~u11e ołr~ymala baspłabne ma.wiali dalej na pomyślność Ł. K. S. p. 
komc~i tsrz. do .Irydiona" pióra wytra ~ego, Pofster imieniem towarzystwa .Kraft", p. 
Ell~Tieg? l!ter:at~ .P· ~a•~ a Ole.chowskiego, Triibe, imieniem .Sport und Turnvereinu•, 
ktory ;edne~ze•1e. lł•M11Je lUlSSoz:JtDJ urzqd p. Licht8nstejn, imif>niem tów, „Nevcastle•. 
sekretarza hter.w:k~o l'łowe'o Teatru Pol- p. Rzejak imieniem towarsy1twa ~Victoria•, 
sldt>go. Zygmunt /\1yger. p. Kuł&k.onki, preze1 towarzy1twa M. R. 

-o- F .• Widzew • p. Griezer !mieniem „Unio

SłóvJ kilka o sporcie wogóle i o 
uroczystośd wręczenia puharu 
łódzkiemu klubowi sportowemu. 

-o-
Do nied1n\•1Ja jerzcze nie lfl\fmownno 

się u nas znaczeniem rtn\VOju fiZ'yoznego dla 
m~odzicży, a ws~y11tJr;e u11iłowania pojedyń· 
czych jednostek zhywaLlo pobłażliwym u· 
~iechem. W prog1„maeh 11kolaycb grala 
gimnastyka rolę kopciuasb, rodzice niedo· 
ceniali znaczenia gier i ubaw ua wolnem 
powietrzu, lokarH nie~łe ujmowali sit 
tą kwestją. Tak byro kiłka11aacie lat iemu. 

Dziś zmieniło się w1zy1Uto na lepsze. 

nu •. }mieniem ~Kommlatu war1zawskich 
cyklistów prr:emawi11 t p, Miller. nawołuj~c 
do zgody i wspótrzia 1ania solidarne~o w 
rzeczaeh 11nortu. P. Grodt-k, 1edaktor „Ga
ze>ty Łódzkiej", 1oastował za pomJ11Uno8ć 
sportu w ogólno4c'i, zaznaczaj14c doniodość 
11portu w życiu spgłee„,1em, oraz potwier· 
dzająo fakt 7.ywego zajm )w.inia się spor· 
tero prney łódzkiei. ,,,_reszcie imieniem 
.Lodze1 Zeitung" p. Kaiz"r wyruił pn.!· 
konanie, że rozwój "portu wiród młedzie
iy stanie Pię pod\l'alin!l zdrowia obecnych 
i przyszłych pokołeń. ł'J utępnie p. F'riedel 
wykazał znaczenie 11pf.rtu dla uspołecznie
ni!\ młodzieży i wniót1ł ?.drowie p. Millera, 
kapitana drużyny Ł. K. S. 

Imienittm drnżvny Ł. K. S. dziękowsł 
p. Filipłński p. MiJlerowi za gorliwą prac~ 
około rozwoju fh:ycwne~o młedzieły, grupa· 
jącej 1ię około łJ. K. S. 

Serdeczny i uroczysty nastrój zakoń
czyło przamówienie prezesa Ł. K. S. pirna 
Taubw'llł"Y.la, który wzywał polską młodziet, 
by i nadal gOJ·liwie i ze zrozumleniem ce· 
lu oddawab si~ ćwiezeniom fizycznym i 
nie pozwolHa sobie odebrać zdobytej na
grody. 

Późną porą opuszczali członkowie Ł. 
K. S. zebranie z tem przeświadcz"niem, te 
praeując na tej ważne.i, niezmiernie wogó
l•, a zwłaszcza w Łodzi, placówce epołe
oznej, dol>rza wypełniaj' awój obowifłzek 
obywateli tego kraju. Bm. 

-o-

Z za kordonu. 

Gry na wołn•m powiet.rzu zyBkujtl sobie u 
nae coraz więcej uzna1tia tak wśród leka
rzy, jak i wycłlowawoów. W nich znalezio· 
no najlepszy 81·odek óo walki li puepraco· 
w11niem umytłewem, z wieln chorobami i 
warunkami naszego życia, które zmusza 
uus do przebywania witkizej części dnia w 
du'-'ZtlPj atmosferze fabryki. kantorów, pod· 
daszy 1 suteryn. Przekonano się, że gry i 
zabawy na zazielenionych trawl) boiskach, 
wśród potoków promieni &łońca, zbawien· 
ny wywierają wpływ na obyczaje młodzi ... 
ży przeciwdziałaj.!! gnuśnQid, zamilowania 
do zbytku .rozkaprysieniu, a zaszc1epiajt\ 
.1rn.m łowa111e do prostoty, naturalności, roz
w1jntą wy"'oko lu1rność i obowi!:}zkowość, 
utrnalają koleżeńskość, dodają energj\ do 
walki z przeciwnościami życia, ucz~ szyb· 
ki-ego crjento~ani~ eię, wytrwałości, pod· 
porządkowania si~ przn~tym prawidłom 
wpły:Vają o~r~mnie .na współleczeniu si~ Konkura na plakat I winiet• d~plomu. 
naszej młod.z1ezy w kierunku \Tyzbycia ai~ Komitet polskiej wystawy przemyllłowej 
n1111zych dziedzicznych wad charakteru w Boclmm, w Weatfalji, upowatnił zanlld 
n!edbałolci, nieobowi!łZkowości, warchoł~ .Stowarzyszenia artystów" w Poznaniu do o• 
st wa. ł k I oszenia onkarau na plakat i wiaiet~ dy· 

Doświadczenie, poczynione zagranicą płomu 1 n~pujf\cemi warunkami: 
przekonało niechętnyoh i zacofanych i por· 1) Treść plakatu i winiety dowolna, je.a 
wało prze<:lewszystkiem B&JDfł młodzieł, dnakłe najch~niej przedstawi-ad ma aymbo· 
która iMYłaszcza "' Galicji organizuje szereg licznie łl\czuośó kraju z obczyzną i wyohod.1· 
to"'.arzyetw spor&owych, wciiaga w 1we 11219· &wem lub t~knotę za krajem ojczystym. 
reg1 azerokl\ p~bliczność i toruje dro~, Wykonanie 1.a by\S akwareli\ t-emperll lub 
zdawn~ uznaneJ w stsrofytnym Rzymie elejłlo w formacie oie wiekazym i nie m11iej· 
zaaadz1e •f!leDB sana in eerpore sano• (w azym jak 50X60 cm. 
zdrowy~ ~le, zdrowy ~uch). . · 2) Z•leca si~ ze wzgl~du na. reprodukejQ 

Takze l w Króleshrie i:owsłaJe wiele u.ecsowaó najWJŻej cztery łelory, poza tem 
to•rzyetw ttpe~wych, które hołdojlłC ao· winien łlyc! umte.ezony napie: „ Wystawa 
w~czeonym POJteiom bellenłzmu, orpai- Przemylłowa w Bt>Obum w 1i~rpniu roku 
z~ gry, ~~tuna i zawody mitdzy fllflly• 1918•. 
m1 członkami. Na esele roohu aportowego 3) Na Dllll'Ołl1 ,rnmaOHao oc6lem 600 
1portowe~o w Królestwie stoi Łódś, która marek: a) plaiJeł MfMIOWJ: I HF•da 150 
będąc m1astem o ogromnie wytfJźonej pra„ mk. Il napeda 100 mt.. b) właieła dJplo. 
oy, potrzebuje ich najwi~cej. mu:' I nacn>da 250 wt„ Il 1111re.da 100 mt. 

') Termin o&tateozny nadlyłauia ptao 
20 kwietnia 1913 r. Kałc1y prejełl:t P"'i· 
nien być koniecznie opatrzony w godłe, które 
naleły umieścić w kopercie 1amkniotej, 1a· 
wieT~łlO• naswisko i adroa autora. 

Otwarcie wystawy plakatów i dyplomów 
dla wystawy przemysłowej bochumskiej na· 
stąpi w końou kwietnia 1 !HS roku w salonie 
• Stowarzyszenia artystów• przy placu Wil
helmowskim 14. 

Straszny w7padek. 

Całe Zakopane jest pod 1silnem wrałe
nie atrasznegQ wypadku, jaki stał BiQ podczas 
wyścigu na aaneczkach. 

Na jedny<0h z tych aaneoz&k umieściło sit 
ośm osób, a kiedy saneczki znajdowały sit w 
najwivkszym rozpEJd:iie niewiadomo 1 jakiej 
11rzyezyny wywróciły śi,. 

Dwie panie. mianowicie Grabowske. i Po· 
tworowaka zoatały zabite, dwie inne osoby 
uległy ci~źkiemu poranieniu, a kierujący sa· 
oeczkami p. Szyszylowicz poUukł SiQ do~ 
tkliwie. 

-o-

z XrólestWa. 
Staoja laez bufetu. 

Od szeregu dni atMja Grodzisk pozostaje 
bez bufetu, zaróWn<? w klAaach pierwuej, dru• 
giej je leoteż w trseciej, 

Stało 1i~ to skutkiem podnoszenia tenu· 
ty dzierżawnej dla miejscowych restaurato
rów przez dJrekcję kolei Wiedeliskiej i spro· 
wadzania na ich miejsc' reatauratorów ia· 
tarów. 

Tymcsasem tatarzy wcale nie kwapi„ 
aiQ 1 obj,eiem p001nłejszych siaoji, zegarnf;\W· 
11y WarszawłJ i Sosnowiec w oozekiwaniu 
ii:tnyoh stacji granicznych lub pierwszorzęd
nych i w ten sposób tyaiĄce podróżnych, po· 
1ługujących •it stacjll Grodzisk jest pozba
wionyeh bufetu. 
T~godnlll: humorystyczny w Lulalinie. 

Ukazał ait pierwszy numer tygo• 
dnika humoryatyczno-satyrycznego pod tyt. 
• P11U1zoła", redagowanego pri::e1 p. M. F. 
Urbańskiego. 

Kara praaowa. 

Redaktorkt .GaHty Kieleckiej•, p. Wan· 
dt Sienick!l sknnno na zapłaoeoie 300 rb., 
albo na dwa mie•i!łoe witzienia, za „Li11\ 
Tadeusza Kościuszki", umieuo1ony w nr. 5 
.Gazety". 

Q kono••ifł. 

Gubernator piołrkow1ki odmówił p. D. 
Kuładze na konceaj~ eamochodowfł od Sosnow
ca do Czeladzi. 
Franouako·włoski• Tow. d11browskich 

kopalń węgla. 

Fra6cu1ko-wło1kie Towarzystwo dąbrow· 
akich kep11lń węgla w 1911-1912 roku da· 
ło zysku b69,293 rb. 60 kop. prsy kapitale 
akoyjuym rb. 2,250,000 (6,000,000 fr.) i re
zerwach 912, /20 rb. 40 kop. i amortyzacjach 
3,664)150 rb. 49 kop. Długi wynoez11i -
1,384:, 726 rb. 17 kop. nie:&ależnie od obli~a
cji w sumie 1,3.65,187 rb. 50 kop. Dywiden„ 
da 26 proc. 

-o-

Z Warszawy. 
Iowa ••la konoei'ło•a: 

Znana firma warszawska nHerminn i 
Groamann• otworzyła niedawno w Warsza„ 
wie nową sal~ koncertową, urządzon~ z 
niezwyklym smakiem i komfortem. 

Niewielka ta sala, utrzymana w jas
nym tonie, wykwintnie etylizowana. w re
nesansie włoskim, potiada świetnll akusty
kę i nadaje si~ wyśmienicie do wieczorów 
pieśni, recitalów, debiutów i audycji. 

Na obszernej estradzie znajduje się 
stale wspaniały forłopian koucertowy Bech· 
1teina, eo nadaje sali specjalną cech~ euro· 
pejskiego przybytku publicznego dla muzy· 
ki salonowej-przybytku, jakiago Warszawa 
dołyćhczas nie posiadała. 

Wynik ko111kurau. 

W 1obotf) na posiedzeniu komitetu To
warzystwa muzycznego w Wąrszawie SQdzio
wie konkursu imienia Karłowioza przyznali 
nagrodt w kwocie rb. 300 p. Adolfowi Gu· 
łiewskiemu, sa koncert fortepianowy z orkie· 
itr,. 

Autorowie nadesłanych na konkurs utwo· 
rów: .Na dolQ i niedolę" i „Z legend Grecji• 
(Faun i Psyche) pro111tmi BI\ o odł>iór tych 
utwóró• z kancelarji Tow. w czasie o ile 
motna rychłym. 

Wrbuoh benzrnr. 
Wcsoraj około południa w domu nr. 36 

prsy ulicy Nalewki w Warnawie w mieszka· 
niu lr:ope. Geldberga, nastąpił wybuch ben-
9JDJ, lkułtiem nieostrołnego obchodzenia aiQ 
• lałWOpałuJ14 płyoem. Benzyna zapaliła si9 

s. 

od płODllC•j maszynki, 1iła ui wybuchu ro14 
sadziła blaszane naczynie, atojl\Ce w pobłfła • 
massynkf. \ 

W szyatkie 1przQty w 'kuchni stantłY w 
płomieniach, które ogarnQły równiel dwie 
służ(\oe: 20·letni, Kejzm111 i 22-le\niĄ Fran· 
ciszkQ. Obie uległy dotkliwemu poparzeniu 
całego ciała • 

Po udzielaniu pierwazej pomocy lekar1 
Pogotowia przewiózł po111kodowane de opi
tala atarosakonnych. 

Ogień, który zniszczył wszystkie 1prz~t1 
li.uchenne w porQ stłumiono. 

Zebranie w Tow. kulturr polsll:lej. 

Dnia 9 b. m. w Towarzystwie kultury 
polskiej odbyło si~ w Warszawie nowe sebra· 
nie Clłólne centrali TowarzyBtwa kultury poi· 
akiej, poawiQoone 1prawozdaniu delegatów • 
01tatniego zjazdu delegatów Towarzystwa 
kultury polskiej oras rozwałaniu dalsstJ 
akoji. 

-o-

Z sąsiedztwa. 
Pabjanióe. 

(d) Akcja ratunkowa dl.<& robotników po-
1bawionych pracy w Pabjanicach. 

Grono miejscowych obywateli i włalcf· 
cieli fabr] k, m prezesem miejaoowego ch1'ie· 
•ojańakiego Tow. dobroczynuości p. Ender· 
man, na czele, aainicjowało utw.:.irzenie akcji 
ratunkowej dla robotników pabjanickich, po
zosta.jqoych w nł)dzy z powodu br11ku pracy. 

Na posiedzeniu członków zarqdu wspo· 
mnianego Tow., odbytem w dniu 6 b. m., 
uchwalono zaprosić na dzieli dzisiejsgy 11 lu· 
tego, szereg osób zajmujt\cych wybitnieJ&H 
stanowiska, w mieście, oraz przedstawicieli 
klas społecznych, w oeln zorganizowania ko· 
mitetu do niesienia pomocy robotnikom, po· 
J101taj1toym w nędzy r. powodu braku praoy. 

(d) Wczornj odbyło eię w Pabjanicaoh 
pnedstawienie teatralne, urządzona w domu 
Ludowym przy ul. Długiej prze1 pabjanickie 
Tow. naukowe. 

Trupa teatru popularnego pod kierowni· 
otwem p. Mielewskiego, odegrała sztukQ K • 
Jerome p. t. • Tajemnicza ppstaó•, p. M. w 
głównej roli. 

(d) W niedzielę d. 23 lutego, w lokalu 
J. Hegenbarta przy ul. św. Rocha odbędzie 
aiQ ogólne roczne zebr11uie członków pabjani· 
okiej kasy pogrzehowej. 

W rnzie uiaprz) bycia dostatecznej ilolci 
członków, zebranie w drugim terminie odbQ· 
dsie 1iQ w dniu 30 enaroa. 

Z ćzyteh\i zgierskiej. 
(c) Zgierskie '11owarzystwo szenenia wie 

dzy imienia Bolesława Prusa, które otwo· 
rtyło podwoje swej czytelni przed nie
spełna miesiącem , świeżo bprowadziło oko· 
ło 300 tomów książek, w tej liczbie 60 
tomów dzieł beletrystycznych, resztę po
polarno-naukowycb. 

Liczba caytelników do'lięgła w sobot~ 
ubiogł& 120. W jednym tylko dnit1 tym 
zgłosiło się po książki zgórą cso osób; w 
dniu tym wypożyczono 119 tomów. 

Wogole ruch w czytelni wzmaga się z 
dniem każdym. Wzrasta te.ż stale liczba 
członków TowanystwM. 

ICrad:ieie w .t.o iokiem. 

(c) W tych dniach włośaianinowi wel 
Orogusza, gminy Bielawy, skradziono pa· 
r~ koni z wozem i chomontami, przed· 
11tawiające wartość 285 rb., n we wsi 
Bryski, gminy Balkow, 1 obory wlości:mina 
Józefa. Wójcika, niewiadomi złoczyńcy u· 
prowadzili krowę, wartości rb. 100. 

Z Konstantynowa. 
(c) Dnia 16 b. m. odbędzie w Kon

stantynowie, w domu tkaczó .v ogólne ze-· 
· branie członków Towarzystwa upiększenia 
miasta i jego okolic. Porządek dzienny 
zebrania obejmuje szereg spraw, zwillZa· 
nych z zadaniem Towarzystwa. 

Czyja krowat 

(c) W lesie, należącym do maj. Koto
wice, gminy Rogóźno, w pow. łęczyckim, 
zatrzymano idącą samopas krowę wartości 
85 rb., niawiadomo do kogo należącą. 
Otwarcie lokalu Polskiego Tow. krajo• 

znawczego w Łowiczu. 

Dnia 16 lutego r. b. o godz. wpół de 
pierwszej odbędzie się uroczystość poświę
cenia i otwarcia nowego lokalu oddziału 
Polskiego Towarzystwa krajoznawczego w 
Łowiczu. . 

Zarząd Towarzystwa zapraaza na ~ 
uroczystość osoby, int&reaujące się sprawl\ 
krajoznawstwa. 

Ceremonji poświ~enia dokOl18 ksiąd1 
Karpiński. 

Pożar w .t.owiezu. 
W piątek o godzi11ie 10 wieczorem a· 

ka.zala się ogromna luna w stronie drogi 
bliskiej. Zaalarmowana itru mimo wfeJ.. 
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kiego wichru i śn i egu, ruszyła 
Wskutek przecięcia komunikacji 
tylko jedna chata. 

-·O-

do pożaru 
spaliła si~· 

Z sali obrad. 
Ze Zgrornada:enia ćzelathd krawieckich 

m. Łodzi. 

(d) W niedzielę dnia 9-go lutego o go· 
dzinie 3-ej po południu w lokalu gospody 
przy ul. Juljosza pod nr. 22 odbyło sie w 
dru.g' m te rminie ogólne roczne zebranie człon
ków Zgromadzenia czeladzi krawieckich m. 
IJOi.i '<li, pny udziale 17 członków. 

Na r;ebraniu przewodniczył p. Lebioda, 
ase orami byli pp. Ornjwoda i Rot, pióro trzy· 
mnł i'· Zagórowics. 

Na v.ebraniu odczytano protokuł ii po· 
pr; 11ir-g1 zebrania, poczem p. Lebioda od
czytał sprawozdanie z działal11oiki zarządu za 
rok J:J t, ty, oraz sprawozdanie kasowo, któ· 
re zostały przez zgromsdronych przyjęte. 

Na sprawienie nowej chorj\gwi cechowej 
wydatkowano w roku ub~egłym 494 rb. 36 
kop„ jakie zostały pokryte cześcią z dobro· 
wolr f~h składek, oraz z funduszów Zgroma
dzenia zaczerpnięto po:>yczkę w sumie 1 70 
rb„ z których w roku ubiegłsm zwrócono do 
ka Z„romadzenia 33 rb. 21 kop„ w roku 
ub1eg1ym byfo w dochodzie 981 rb. 57 kop„ 
roz ,' ortu 255 rb. 23 kop„ oraz na chorągiew 
342 rb. 80 kop., razem 598 rb. 03 kop., 
zn• .' pllzostoło na rok 1913 - 383 rb. 54 
kop. 

Po r atler o~ywionej dyskusji uchwalCJno 
w~ tosov. ać do władz gubernialnych zażale
nie n działalność c~cbu majstrów krawiec
kicb, gctyż ci obecnie wbre\.l' przepisom zapi
au~" .Jll majstrów osoby, które wcale czela· 
du ;;,_.mi lie były, to jest wprost uczni. 

Takie postępowanie zebrani uznali za 
niedopuszczalna i w tym celu upoważnili za· 
rząd de „ czynienia odpowiedufoh kroków R ca· 
)1 "'r ·--róceuia dawnego p oriłldku. 

.-a zebraniu wpłynęło do kasy ze skła
dt.L ' L1· kowskicb 16 rb. 1 kop., znajdowało 
&ię w kusie razem 421 rb. 91 kop. 

O <>'Odzinie 8·ej wieczorem posiedzenie 
a& u 'ti~to 

Ze w . majab-ów p„zędzalniozych 
ernji piota-kowakiej. 

'd) W sobotQ dn. 8 lntego o godzinie 
9 'oc?;or~ ...i odbyło się ogólne roczne zebra· 
nie -. ' k ( • Stowerz~zenia majstrów przQ„ 
dzr• 1 iczyeł1 gubernji piotrkowskiej we wła
sny ,, lokalu przy ul. św. .Andrieja pod 1ł 
4 tl i.• le 27 cz.h>nków. 

· o -~d·, ,_,nie sagaił p. Kiczmaszewski 
p „om .z.gromadzeni wybrali na przewodni· 
~o; t-e.g obrad p. Siedlanowskiego Józ, który 
se I strony zaprosił na asesorów pp. Zie
lińsliiEgo i Wiśniewskiego. Pióro trzymał p. 
AI ' 

•a zebraniu odczytano protokuł z poprze
( , 1ebranis, poezem odczytanó spTawo· 
101u.. ~a z działalnośei BaHl\dU za rok ubiegły 
orav prawozdanie kasowe, jakie się prsed-
11t1· :i w 11astępuj!łcych liczbach: pozostało 
go ó ·ki z 1911 roku 693 rb. 1 doc:hodu se 
sl..ka ek członkowskioh, wpisów i t, d. wpły„ 
n~lo do kaay w 1912 roku 880 rb. 17 kop., 
1 . „t 1 1523 rb. 17 kop., wydano w roku 
11l1 icglym 720 rb. 94 kop., zatem pozostaje 
. k sią Stowauyasenia na rok 1913-802 

1c. ?a kop. 
Blldżat na rok 1918 ~rzewidziano w au· 

m ie 790 rb. dochodu i tyleł wydatków. 
.l o y c.zerpu;i.oej dyskusji postanowiono 

filj .,towarzyszenia w Tomaszowie samkn~ó 
i c • ru zawiadomić odpowiednie władr;e. 

Zamlrn~e filji uobwulouo uskutecznić IS 
~1' ,yny, ił eałonk.owie tejte nie trzymsjl\ 
llQ ściśle ram ustawy i nie wpłacnją do ka· 
•) St-0warcy112:enia ładnych sam. (miesięcs· 
aycb składek i ł. p.). 

Posunowiono 1użytkow11ó • kasy 10 rb, 
na wpisy . dla nlesamoitlych uczni łódzkich 
llrodu;ch zakładów naukowych. 

Na 1ebrani11 zainaugurowano składko do
browolną wpośród zgromadsonych na rzecz 
robotników, pozostaiłłcyeh w nędzy s prsy
osyny braku pracy, przyczem zebrano dobro· 
wolnych ofiar 10 rb. 30 kop„ która to suma 
zostanie przesłana łóchkiemu komitetowi oby· 
watelskiemn do niesienia pomocy robotni
lom. 

Zebrane popnednio 94 rb. 11kładek na 
1akupno ChOrf\gWi cechowej, wobec ogólnego 
saatoju przemysłu uchwnlono zwrócić ezłon· 
kom, którzy tego załądają, res~tę zaś prze· 
lać do funduszów ogólnych Stowarzy. 
szenia, 

Po wyo,;erpanin dyskusji pniystąpiono do 
wyborów uowych członków zarządu oraz ko· 
misji sprawdzającej z unetępującym rezul· 
tatem: 

Do sarządu weszli pp. Józef Siedl1'uowald, 
A. Wolniewio.z, R Wanga, E. Knapa, Hei· 

.GAZETA ŁuDZKA•-11 lutego 1913 r. 

dricb, Budnik, Szers.ze11, Zieliński, J. Wolnie· 
wicz, Wiśniewski, Siadlanowski i Goździk. 

Do komisji sprawdzającej pp. Piołrowski, 
Milczarek i Nebner. 

Posiedzenie zamkniP.to o god~inie 11-ej 
wiec:>.orem. 

Z ochron~ dla dziewozęft wr.znaaia 
mojżeszowego w Łodzi imienia J. A. 

małż. Hertz. 

(b) Przedwczoraj o r,od11. 4 po południu 
w lokalu własnym przy ul. Północnej nr. 89 
odbyło się w drcgim terminie ogólne roczne 
zebraoie członków ochrony dla dziewOUlt wy· 
znania moj*eszowego w Łodzi imienia J. i A. 
mais. Hertzów. 

W nieobecności prezesowej p. Hertzowei 
zebrania zagaił p. Rosenthal. 

Na przewodniczącego wybrano p. Jakóba 
Hertza, który zaprosił ua asesorów p-nie: Mn· 
szkfl~OWJ\, Kopelowl\ i Gersonowq,, sekreta
rzem był dr. Stiller. 

Na wniosek przeswodnicząc ~go uczczono 
przez powstania· pa.mięć zmMł v ch członków: 
Rebeki Pru'1a kowej, Ludwiki Konarskiej, Do
ry Hurwicz i lzydorn K en A. 

Odczytc\no spr11 w a :!lł•111ie o działalności 
ochrony, sprawozdnuia kasowego oraz komisji 
rewizyjnej, któ re zebrani zatwierdzili. 

Jak widAĆ ze sprawozdania na 1 stycz
nia 1912 r. w ochronie było 500 dl!lieWCZl\t, 
w roku sprawozdawosym przybyło 189 dziew· 
ci1ąt ubyło zaś 113 na 1 stycznia 1913 r. 
pozostało w ochronie 576 dziewczl\t. 

Sprawozdanie ka.Hwe wykazuje w przy
ohodzje: a) kapitnł 0brotowy: Składki 8990 
rb., % od kapitałów 5003 rb. 18 kop., ofiary 
4671 rb. 48 k.; subsydjum od gmiay Ay· 
dowskiej 800 rb., inne wpływy 146 rb. 52 
kop., razem 14614 rb. 18 k. 

W rozchodaeh: etat 6598 rb. 61 kop., 
śywność 5514 N>. 92 k., opał i światło 862 
rb. 93 k„ inne> wytlatki 1191 rb., 19 kop., 
razem 14167 rb. 65 kop.; na remont budyn· 
lców wydatkowano 2830 rb. 5 kop., ze spe
cjalnego fundualfu remontowego 2372 rb. 16 
kop. i z funlłu$zÓw ogólnych 466 rb. 89 k., 
tak te r~huaki z11mknięt~ zos~ły deficytem 
20 rb. 70 kop. 

Deficyt teft Jest talr mały tylko dzi9ki 
wi~kuej ofiel'ze p. Hertzowej. 

Bil ans zamknięty zoetal au mą 11644 7 
rb. 2 kop. 

Zatwiordzono bad~et l1A r k HH3, ktery 
prJ:ewidujo w przychodzie 12,000 rb. 1 w 
rozchodzie 15,000 rb. 

Następnie .zatwierdzono niektóre legaty, 
oraz uchwalono powiększyć liczb' odonków 
zarsf\du z 12 na 16. 

Wre111cie przystąpiono do wybCŃw, któ· 
re dały wynik naatępujący: 

Do zarz!\rlU wybrano: p·nie Aunt Hertz, 
MatyldQ Bielaehow&k!\, A.B· Rosenthal, Hele· 
nę Iiipszyeowłł, Ann~ Kaufm1rnową, Charlott~ 
Biranowajgowf\ i H. Lindenfoldową, O&ltara 
Prusak, H. Bukietową, Glli'ionow„, H&nryko
wą Po~nańskl\, dr. Skalski, d. Stiller, J akób 
Herts 1 A. Kóplowa. 

Na kandydatów wybrane p. Ignacego 
Cohna, D. Poznański\, F. LibrachOWI\ i Mnu
kałową. 

Do komisji rewizyjnej pp: Stani8ław Gin
sberg, Jakó-b Ro&enthnl, Maks Wilcsyńeki 
Mieozysław Prusak i Le.o Bpstein. 

Ze Stowa„zrazeRia godziwroh roz• 
rrwek. 

(b) W niedziel~. o godz. a po południu, 
w lokalu Stowarzyszenia majstrów fabrycz
nych na Nowym Rynku N 6, odb,,·ło się 
pierwsze roczne walne zebranie członków 

Omawiano również sprawę utworzenia 
kółka śpiewaczego, za zorganiiowaniem si~ 
tego kółka wypowiedzieli się wszyscy ze· 
brani i jako czynni członkowie zapisało się 
30 osób. 

Przyjęto równiez wniosek zarządu w 
sprawie utworzenia kapitału zapasowego, 
który ma si~ utworzyć z potrlłeenia 10% od 
dochodu Stowarzyszenia. 

Na wniosek kilku stowarzyszonych u
chwalono wprowadzić dla członków ksią· 
teczki legitymacyjne oraa znaczki człon
kowskie. 

Odrzucono zaś wnioseii: o podwyższe· 
nie ~składek miesi~czny ch z 21> k()p. na óO 
kop. 

Nast~pnie zaliczono w poezet człon· 
ków honorowych pp.: Kozłowskiego, Sar
nowskiego, Lucjana Hele'go. 

W końcu przystąpiono do w1borów, 
które d a ły wynik nastę pufący: 

Do Zr. rządu wybrani z~tali pp.: Wła
dyal~,.... Kozłowski (prezea), Tadeusz Ja. 
błoński <vice-prezes), Stanisław Sarnowski 
(skarbmk), Feliks Kueha1c2yk (zastępca), 
Wł. Djanowicz (bibljotekarz), Maria Szubert 
(zastę pca} i członkowie zarz~du pp.: Józef 
Klupiński, Edmund Husson, z~stępcy: Ste· 
fan Szwoch i Józefo Krysztoforska. 

Do komisji rewizyjnej pp.: Bronisła-v 
Fitzner, Antoni Dr&żkiewicz, Antoni Wę;
żyko-.:Tski, Franciszek Wolkański i Włady· 
słRw Krys!ak. 

Do l;.o misji zabawowej wybrani zost&li 
pp.: Ign acy Wac achniewicz, Władyshw 
Kosmalski, Stefan Szubert, Lucjlln Klupiń
eki, Stcfaaja Jatczak, Józef 'Hole i Ignacy 
Radkiewicz. 

Z ·zabrania włałcióieli tkaCq zaroboo 
·;.nych . 

(d) Wczoraj wieczorem \I lokalu M~i· 
sterbaU7.ll przy ul. Przejazd pod n l, z itti· 
1.1jatywy właścieiela tkalni w Pabjanic:ach, 
p. T. Bun -0ha odbyło sie zebranie wła.icicleli 
tkalni y,a, obnych z Łodz i, Pabjanic oraz Kon 
stantyuuwa, przy ndziale 37 osób, właś-;:icieli 
1444 w•11 "ta tó w. 

Zetrnnia zagaił p. M. Miebel z Łodzi, 
poczem zgromadzeni powołali na pnewodni· 
cząoe~o p. Gu&t!h\ a Maortiua z bo~. któ ry 
ze 81\1\:J .rony Etlprosił na asesorów pp. i . 
Barucha Adolfa Horaka, LeopoldA Asterblu· 
ma i ZJ .-n!!ła J •irakowi:ikiego, pióro irzymd 
p. Kard Conrte, 

NaH~pnia wielu mówców wskazywl!l.ło 
cieżk1e t-·v1ożeu1e vosiadaczy tkalni zarobnycll 
wśród 1,tórj ch wł.clu fabrykanków Ilf\ gn~· 
hieni p.;. ~~ panujq.ce przesilenie przemy
słowe. 

P ost,.uowiom1 ustanowió na miejscu o
raz w I'nujaniCMh w celu obrony interesów 
zawodowych zrzei>zenie właścicieli tkalni r;a
robny~h z siedzibą w P~bjanicacb opraeowad 
ustawę Zwi1ł,zka i takowy w najkrótszym cza. 
sie etwc;a:yć . 

Zv · -ł»tk ten będzie aię zajmował unor
mowaui!'IT cen płacy i ustanowieniem przJ
etępnego zi.robku dla robotników i ł. d. 

Nas~ęµuie wybrano zanąd nowego Zwii\Z. 
ku, do kiórego weszli pp. H. Maso, L. Aster· 
blum, 8. Kanel, M. Michel, Kindt i Weigt, 
orllz wyb;ano zarząd lokalny dla Pabjanic, 
który reprezentuj!\ pp. J. Hahn, K. Courte, 
M. Stahl, G. Weinatorn, I. FiJtzer, H. Preis 
i T. Barnch. 

-o-

·ralendarzyk. 
Stowarzyszenia godziwych rozrywek. Dziil Objaw. N. M. p 

Zebranie, na które przybylo 85 osób, Jutro Eulalji P. M. 
zagaił p. Władysław Kozłowski, zaprosi w· Imiona ałowieńakle~ dzl4 Świ~tochu 
ezy na przewodniczącego p. Edmunda Hus· jutr• Radzyna. 
eona, który ze 11wej strony zaprosił na a8e· W schód słońca o g. 7 m. 29. 
sorów p.p.: Józefa Klupińskiego, Tadeusza ~!~~t1 d;ia : ~ : s~· 
Jabłońskiego, Antoniego Wyżykow11kiego i Tel:"tr Polaki. Dziś wiec):. „Pies goń-
Stet'ana Szwocba; sekretarzem był p. Antoni czy•. Jutro wiecz .• Peeci się żeni~·. 
Drążkiewicz. . Teatr Popularny. Dziś wiecz .• M~i o 

Odczytano sprawozdanie z działalności o dwóch tona.eh•. Jutro wlecz .• żonaty ka.
towarzystwa, które z.ałożone zostało 7 lipca waler". 
1912 r. Towarzystwo liczy 129 czł~nków. Stołecznr crrk L. P. Truzzi (Rynek 

W d Targowy), Dziś wiecz. wielkre sportowe przed-
e ług sprawozdania kasowego w przy· ata.wienie, 0 g. 10 d~lszy ci~ walki francualdej. 

chodzie było 769 rub. 48 kop. i w rozcho· Kfflematografr. Odeon, Casino, .Moder
dzie 766 rub„ pozostało w kasie na 1-go ne, La.na, Oaza., '!'he Bio Express, Optique Pa-
stycznia 1913 r. - 13 rub. 48 kop. risienne. N owe interesujące programy. 

S Bihljotaka Stebelskich. (Mikołajew-
pra. wozdanie inwentarza w ruchomo- ska 69) otwa.rta coflzieunie od g. 9-ej do 8-ej 

ściach wykazuje mająitek wartości 152 rb. wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
85 kop. 3-ei pp. 

B"bł' t k t t I' 6 Cz~telnia piam Tow. „Wiedza". I IO e a owarzys wa 1czy 70 tom w (Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł. do 
oraz 2 ty.gollniki. 10 wiecz., a. w niedziele 1 święta od godz. }().ej 

Przy stowarzyszeniu istnieją: kółko rana do godz. 10-ej wiecz. 
sceniczne pod kierunkiem p Górskiego . Cz~telnia Tow. łnlłtur:r polakiej, 
kółko mandołłnbtów pod kierunkiem ' (Pi.ot~k_owsk~ 91) o~w~ta w dni powszed.J;.ie po 

. . p, godz1111e 6-eJ d'o 9-eJ wieczorem, a w niedziele I 
Bzy~czaka, 01:k1estra, s.myczkowa pod kte· święta od godziny 8-ej do 6-ej wi.esorem. 
runkiem p. F1łip~ynskiego, kółko taneczne maazeum naałti i aztuki. (Piotrkow· 
pod kierunkiem pp. Szuberta i Bednar- ake. nr 91), _otwarte M~zi19nnie od go~zJJly 4.-ej 
czyka. Nasti:mnie na wniosek p DJ' an • po. południu d~ 10 w1ec.zor•m, w JUedzlele ~ 

• "'ł' . • • •
0 święta. od godzmy 12-ej w pełudnie do lO·eJ 

w1cza rozpatrywano 1 pn:yJęto regulamin wieczorem. 
rlla zarządu. oraz powi~lrszenie liczby clłon· 
k6w komisji rewlzyjnej z a do 7, 

-o-
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KRONIKA. 
Obrady komisji. 

Dnia 7 b. m. rozpoczęła w Petersbur
gu posiedzenia komi~ja, ma1ąca na celu O· 

pracowanie planu budowy w Rosji euro
pejskiej dróg bitych znaczenia państwo
wego. 

Po otwarJiu sesji przez jej przewod · 
niczącego, którym jest naczelnik zar ząd u 
wewnętrznych dróg wodDJch i bitych, ks. 
Bzachowskij, przyst~piono do rozważen ia 
szematu dróg bitych, przygotowanego przez 
ministerjum. 

Nominacja. 
(ck) Kancelleta kasy powiatowej łódz· 

kiej p. Byliński i kancelista piotrk-owski~j 
kasy p. Miebolski, mianowani zostali rach• 
mistl'zami łódz\tfoj kasy powia~owej. Rach
miętrz kasy powiatowej łódzkiej p. Boła· 
szewski, mianowany został l.Jucbalterem II 
rzędu tejże kasy. Buchalter I rzędu, rnd<'tl 
honorowy p. Głowiński, odznaczony do sto· 
pnia aasesora kolegjalnego. 

Zmianr w komisji podatkowej. 
(c) W skład łódzkiej powiatowej ko· 

wiatowej, na mocy rozpoł'~dzenia zarZfł• 
dzajacego sprawami akcyzy h11liskiej i piotr
kowskiej gubernji weszli: w charakterze 
pre.zeaa z ramie.nia wła-Ozy akcyzvwej, 
•taruy pon;iocnik. nadzorcy okręgowego, p. 
J. Trufanow, a w charakterze jego ~'\stęp· 
ców-stars.zy pomocnik nadzorcy okręgo
wego p. Skonczkowski i młodszy kontro· 
Jer p. Swieazczuk. 

Reparacja szos. 
( e) Piotrkowski rząd gubernjalny za

brieniził koeztory3 reparacji w r. b. mo
i ów i szo! I rzędu, polożanysh w obrębie 
p ;.:r·atu łód»kie.go. 

Roboty te oddane zostały przez licy· 
taej~ p~bio1·cy lrji D11widowi Perl· 
moterow1 ;,:a sumę kosztorysowi\ 83,608 rb. 
~7 kop. 

Zmiany w duchowieńałwit!. 
(e) Dotyc hc!iaB-Owy ~ikarjasz parafii 

K•1hH12yn, w pow. nowomiń11\."im, ks. Piotr 
Znjko'lrt1ki, mianowęny zostal nsdetat.owym 
wiks.rjuszem pruP.fji Choj11 : pod Łodzią. 

EU ' r11a Tow. Muzeum lłu-•;I i Sztuki. 

.M uzeum w tych dniach za pośredaietwem 
p. adwigi Zawadzkiej otrzymało stary mie
dziw -t z wizerunkiem Chrystusa, siojącego 
u kulumny oraz lampkę z katakumb rzym· 
skich z c:i:asów pierwszych chrześcjan w sym· 
lH; licznej postaci ryby. 

W tyeh dniach nadejdl\ zamówione u 
Brzegi modele chaty zakopiańskiej i okazów 
11 Podh'lla. 

U.!tatwienle amig„acji lac3tT'olMtaym. 
(b) Staraniem łódzkiego kom»etu oby„ 

watałlkiego b~ wydawane paszporty z~gra• 
ntczno dla pozoat.ijl\cyoh bez praoy robotników 
na warunkub ulgowych. 

Od dnia IS b. m. oenn takiego paszpor• 
t u wynosić będzi• 1 i pół rb. Komitet przy
«>bie e.ał równid wyd3wauie weparć bezrobo· 
tn m robotnikom, nmierzaj\cym emigrować. 
Zainteresowani powinni eię zwracać do prze· 
wodnicrącego komitetu p. Adolfa Daube. 

Odczrty. 
(c) Reda\:tor tygodnika .Społem•, pan 

Stanisław Wojciechowski, zamieszkały w 
War~zawie, uzyskał pozwoVrnie gubernato· 
ra piotrk-O\vakiego na urządzeni€ w obr~
bie gubernji piotrkowskiej odczytów na te · 
maty: 1) znaczenie stowarzyszeń spożyw· 
czych dla sprawy podniesienia dobrobytu 
robotników, 2) sprzedaz na kredyt i ujem
ne strony takiej sprzeJaży i 3) fałszowanie 
produktów spożywczych. 

Raut. 
Na rzecz łódzkiego żydowskiego tową· 

rzyetwa opieki nad sierotami, projektowano 
urzł}dzi6 skromną zabaw~ taneczną z kon
certem, miała si~ ona odbyć dnia 15 b. 
m. w sali handlowców puy nJicy Space
rowej. 

Wobec jednak ogromnego zapotrzebo
wania na bilety komitet rautowy pes t.u10-
wił urz!idzić ilabaw~ w sali koncertowej 
Fogla o tydzień później, t. j. 22 b. m. 

Ra11t. ten w dalazym ciągu mieć będz ia 
charakter skromnej zabawy, poprzed.wnnj 
pj~knym koncertem. 

Wnasniem ie. 
Od firmy p. Jaua. Machnika i S·ki (Ar·. 

tystyczny zakład wyrobów metalowy~h) 
otrzymujemy nastepujące wyjaśnienie. 
. W tych dniach w kilku pismaoh ub -

sala si~ wiadomość. jakoby braeia Machn ilc 
wymówili pracę wszystkim swym prn c.:.,o
wnikom i aakład swój zamykają. Wiado„ 
mość ta obaaała się fałszywą, bowiem IJ: }'• 

iej wspomniana firma po poroaumienłll '°' ifJ 
ze swymLpraoownikami, nie'flko zakładu 
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nie zamknęła, ale jeszcze powiększyła per· 
aonel praeowsików o 20 osób. 

Osobiste. 
(b) Wczoraj rannym pociągiem przy· 

techał do Łodzi pomocnik j enerał·guberna· 
łora warszawskiego, jenerał Utbow. Wieczo
rem odjecba?. Jenerałowi to warzyszył rów
nież Gubernator piotrkowski, 

Teatr „Casino„. 
Na wyłj\Czn11i własnośó na Łodt dyrek• 

eja nabyła sensacyjny dramnc w a aktach p. 
t. „Hrabia Moute Christo" według wiekopom• 
oego arcydzieła Dnmaaa (ojca). 

Przeróbki z gł11śnej powi eści dokonał jt:• 
den z wybitnych literatów amerykańskich dla 
linem a tografu. 

Pierwszorzędna firma amerykańska Se· 
lig Polyskope C-o dokl\nnła ,<ljfJĆ z gry n j· 
wybitniejszych artystów amerykańskich. 

Dramat „Hrabia Monte Chri1to•, pód 
względem gry artystów i bajecznej wystawy 
przewyższa dramat .Nędznicy ", cieszący s1~ 
tak niebywałem powodzeniem w;t98trzs Caą· • 
110 w przeciągu 10 dni przy wypełnionej 
widowni. 

Dramat .Hrabia Monte Christo• 1 dniem 
dzisiejszym ukaże się po raz pierw11zy na ek· 
rnnie w Casino. 

Dla dopełnienia i nrozmaicł!nia progra
nm demonstrowane będą obrs.zy: jak arcyza· 
baw na komedja „ Prens szuka posady" w 
wykouaniu wybornwego komika Prenaa, „Go.• 
s ieunica" z serji .Naulrowych" zdj~cia z na• 
tury „Kotek ulubieniec• wielce komiciny i 
dziennik Pathe, zawi(lrajl\CY najciekawsze Vc'Y• 
dsrzenia w świecie z ubiegłego tygodnia. 

Bez zaprteczenia, ~e dramat .łifoqte 
Christo cieszyć się będzie wielldem powod~-J· 
niem ze względu ua nrcydzieło, grę znakomi· 
tą artyałów i baj~ezn& wystawę. 

tUkarany fabrykan!. 
(b) W październiku r oku ubieghnrn 

lorui@arz 4-go cyrkułu po\;cyjnego polecił 
rewirowemu Jarc~akowi wyegzekwowio-0 
ł!O rub. podatków skarbow:rch r. zamiesz
kałego przy ulicy Zielonej J-fo 8 fabryk Pt:1 
He~ryka Sill;erateinn. Rewirowy zwró .ił 
tiię do S. ll żąiianiem zapłac~nia tej sum: , 
lecz ten r zwłóczył go z dnia na dzień. 
Widząc, że S. ucb:y la się do zapłace.nia, <J· 

wirowy nałożył are-ezt nn r zeczy S, i , .• 
!IJilllczył sprzedaż ich. Wobec tyeh mred 
ków S. sumfJ 30 rub. zap ł acił, lecz p:i.1y 
wypłacie nawymyślał rewirowemu. Ten 
sporządził o tern odpowiedni protokuł i 
eprawa o obuzę sk~erowann została do 
1ądu. 

Sędzia pokoju 9 rewiru rozpatrzywl!Y.Y 
1prawę uznał Henryka Sil ber teina wino;,: m 
obrazy urzędnika i skazał go na miQsi:1~ 
b ezwzględnego aresztu. 

Teatr ,,Rlcderne 0 , Krótka I. 
Od dnia dz~iejezego J omiędzy in,·erui 

demomtruje nad program d ramat pod tytu
łem eNieudane szpie-gostwo" czyli "TnJ ~P • 
niea państwowa. Treść te~-0 dramatu „ .~ 
ezerpmęta 11 tak rozpowszeehnionych dzia„aj 
szpiegostw politycznych. Chodzi tu o tVY· 
dobycie tajnej um-0wy, jaka została zawar
łą między dwoma zaprzyjaźni-Onemi pań· 
1twaml. 

Hrabia Hintz, poseł państws, któr"mn 
zależy ua poznaniu treśei t <! j umowy, sta:a 
aię za wsz.elk:} cenę zd-0by ć ten dokum ._ .t. 
PocZfłtlrnwo używa do tego eelu szpiega 
Millera, który zdobywa kopię umoNy, irny· 
pia~c kapitana Bra<> soze, mukotykujrremi 
cygarami, llle doi1tareza do!.:nment w taklm 
atanie, że hrabia Hi ntz nic odczytać nie 
może. 

Wobec tego hr. Ilintz ucieka si~ r'!.1 
pomory :mojej koc:h11nki, baronowej T 
Roche, której polaca wyd'>być doku ment 
wprost do ministra spraw zewn~trznych , 
Drnzena. 

Baronowi\ chętnie p-Orłejmuje się tej 
misji. Już zdołała zwabić do siebie Di. ze
ne, lecz w chwili, gdy w1póluicy barono
wej rzucają się ria niego, żeby zawładn~ć 
dokumentem, zjawia się odważny rnajtek 
Dżon, który już poprzednio z patlem 
kapitanem Brasaorem, ś cigał szpiega 
Millera i, grożi\o napastftli k 1)m rewolwerem, 
zmusza ich do poddanin się . 

Więc i druga próba zewładnięcia cen· 
nym dokumentem spełzła na niciem. Hra· 
bis Hintz doznaje sromotnej porażki. Wobec 
dosko11ałej gry artystów, obraz wywiera 
potężne wrażenie. 

Ni~szcz:• liw7' W7'P•dek. 
(d) W 1.:olonji Radogos~cz na ul. ·Zgi°Ci

Bkiej gospoda rz Czesław Si ~k, jadqo I!! na· 
wozem na pola, tak niel!l7.C zęliliwie powof:ił 
końmi, ~e nlljechAł na łltuuszku Juljaoa Frin· 
kerta z Radogo111.cza; kołs wozu przeszły 
przez Friu kerta, łamiąc mu prawą nogfJ. · 

- Przejechanie. 
(oh( Wczoraj o godzinie l po południu 

na ulicy Wólciauskiej prnejechany zo11tał Ma· 

.OAZETA t~ZKA•-11 lutego 1913 r. 

tys Kon, który odniósł złamanie prawej r~ki 
i zwichnifJcie lewej nogi. 

Pogotowie w stania ci<i~kim odwiozło go 
do mieszkaaia wlasnego na uli~ !leksan· 
dryj1kĄ. 

- Z Głodu i zimna. 
{ob) Wycieńczona głodem 1 zimnem u· 

padła wczoraj na ulicy Konstantynowskiej 
w pobliżn domu M 72. Jak aii;i okazało jest 
to Marjanna Marczak, lat 74. 

- Upadek • tramwaju. 

(ob) Wczoraj o godzinie 10 rano wypadł 
1 tramwaju, będącego w ruohn, Onufry Szew· 
czuk stójkowy. Sz. padajl\a okaleczył głow~. 

Pożary. 
(d) Wczoraj 1, 2 i 8 oddziały stra~y O• 

gniowej ochotniczej i strai miejska byiy alar· 
ll)t)Wane, o g. 12 i pół w poł. na ul. Wierz· 
bową N 14 i o wpół do 5 na ul. Zielonej 
N! 6. W obu miejscach poiar w 1arodku 
t~miono. 

-o-

Zawiadomienia. 

został wypllłśZezony z fabryki i Ińgdzie po 
za "Odeonem• demonstrowanym nie będ~ie, 

W drugim dramacie w S·ej części 
„ Tajemnica państwowa" osnutym na sto· 
sunkaeh państw ościennych, widzimy nader 
efektownfł scenę intrygi międzynarodowego 
szpiega, zajmuj4cego jedno • najwyższych 
stanowisk. 

Dramat ten odtwarza jedną z najgłoś· 
niejszych tragedji ostatniej doby. Uzupeł· 
nia program wesoła komedja .Zazdrośni 
Małżonkowie• i aktualny tygodnik Gau• 
mo.nta. Powyższy program mówi aam za 
siebie i reklamy nie potrzebuje. Z powodu 
wielkiego naktadu passe-partout nie ważne. 

Z Towarzystwa Krzewienia Oświaty. 
W 1obote 16 lutego, o godz. 8 wieczorem w 
loblu przy ulicy Mikołajewskiej n 11 dr. 
fil. M. Przedborska wygłosi 01fozyt p. t. 
.Okreg rozkwitu filozofji Greeki-ej." Sofistyka 
1 Je] znaczenie. Problemat autropologiczny. 
Sokrates i jego nauka; w niedsielQ 16 lutego, 
o godz. ' po poł. prof. K. W ys.zaacki •Prz~. 
szło'ó i przyszłość świata. Pogl~y 11taro· 
~ytnych filozof ów na wazecbświat. Pierwsze 
teorje o kulistości ziemi. Rozwój aatronomj Z Teatru Polskiego komunikuj!! nam 1a czasclw Ptolomeusza i jej upadek w wiG• 

co nas~puje: kach średnich. Kopernik. Hypołeza neb11-
Dziś o godzinie 8 t pół wieczorem po larna. Układ słoneczny. Ziemia jako całośd 

cenach popularnych .Poeci 11i~ zenit\• B. żyjąca. Minione dzieje 1iemi i jej przyszł• 
Gorczyński~go. losy. 

W środę dawno nie grana krotoch- z klubu rzemieślniczego. w soboft 
wiła Kratza i Hofmana p. t. „Pies gończy"; d. 15 lutego r. b. odbędsie sit doroczne 
c ny zniżone. ogólne zebranie członków kluba r2emiaśl-

We czwartek ukaie się wspaniała niczego z następującym porzfłdkiem dzien· tr:1i!edja historyczna Adama Asnyka p. ł. 
„h.iejslut:. którą wyetswia z całym piety• nym\) Zagajenie ' posi&dzenia t wybór pre• 
zmeru rezys~r P: Bednarc~yk. . \zydjum. . 

. DyrekcJa ~e szcz~dz1la zab1egó~, by 2) Sprawozdanie za rok 1912. 
<1vełu ~mu dac wspa~tałą wystaw~ i sty- I 3) Preliminarz nR rok 1913. 
l-0we historyczne ~ost3umy. . { 4) Wybory zarzl.}dU oraz komisji r . Obsadę sztuki tworz~ pame Bartosz~w- wizyjnej. 
s„ a, Rodmu?~owa, Sokohc~owa (dublUJ!\), 6) Kasa ubezpieczeń. 
b<Achner-Lesmewska. (dubł~J,ą) ?raz. PP·, B~· 6) Biuro pośrednictwa pracy. 
dnarczyk, Rydz~wsk1, Or~nsk1, . W1?lansk1, 7) Zapomogi dla niezamożn,ch człon.. 
Łuczak, Rodmund, Topolski, W1rsk1 w ro· ków 
lach tfówniej.!zych. . . ' . 's) Różne. 

TragedJa obudziła zywe zamtereso· 
wania. 

Wkrótce wystawiona będzie głośna 
B~tn1ra Witoryna Sardou p. t. „Za oj· 
C"Jznę", która ze względów cenzuralnych 

"21~7 czf.ls dłuższy nie mogła by ć graną. 
Przekładu dol.:onał p~ Włodzimierz 

Malii>. zewski, 
Z Teatru Popularnego komunikują nam 

co . :.istę pnje: 
Dziś, we wtorek „M!lż o dwóch ŻO· 

nach" komedia. 
We środę i czwartek Jl.Żonaty kawa

ler" wodewil ze śpiewami i tańcami. 
W Płątak, wznowi.enie baśni drama

vcwej .Zaczarowane kolo" L. Rydla. 
W sobf.tę po południu „Lygja" po 

cenach najni7;i;zycb. 
Pełne próby odbywaj!\ się z efekto· 

wn,)j głośnej sztuki W. Sardou p. t •• Ojezy· 
:.ma" w 7 aktach. 

Powyższą sztukę grają na wszystkich 
scenach z olbrzymiem powodzeniem, a w 
f;.1mym Paryżu doczekała się tysiącznego . 
!• 7.edstawienia. ze sławnym tragikiem Mou• 
1" Sully w roli głównej, któr!l u nas od· 
tworzy p. Bolesławski. 

Dyrekcja t.eatru przygotowuje tę no· 
woM bardzo malowniczo i efektownie-no· 
Wt dekoracje i kostjumy. 

„Odeon". Dwa wspaniałe dramaty, ja· 
kic od dziś demonstruje .Odeon" pokazują 
nam do jakiej doskonałości doszła sztuka 
kinematograficzna, - To t'O w teatrze wy
konanem być nie może, - kinematograf 
od twąrza z !atwością, potęgując wrażenie. 

W obrazie drsmatyeznym "Na stopniach 
tronu" p-0<lwójną rolo nastflpcy tronu Ks. 
Włodzimierza i sobowtóru Samozwańca gra 
zuakomity tragik Capozzi. - Treść dra· 
m tu odsłania przed nami wszystkie in· 
trygi i tajemnice dworskie, pokazują.c bez• 
w~~łędną w~lkę stronnictw Ks. następcy 
tronu i regenta państwa. Obraz ten w 
4-ch częściach wykonany z niebywałym 
przepychem i odegrany przez 11nakomitych 
artystów, Porusza tak ciekawe sp.rawy, od· 
dane z nadzwyczajną dokładnością i prawdą. 

Akt I rozgrywa się w Księstwie Sil· 
vawji, odsłaniając nam tajemnicze knowa· 
nia regenta państwa, celem osadzenia na 
tronie córki swej Olgi. Akt Il dzieje si~ 
w Paryżu, g<bie młody ksilłM udał się dla 
uznp~łnie11ia wyksztalcenia, i t:lm zostaje 
porwanym przez zbirów ks. rGgenta. Akt 
III-ci Samozwąniec, którego regent korzy
stając z podobieństwa do następcy tronu, 
żeni z S\V@ją córką, - oraz kulminacyjny 
akt 4·ty - powrót prawdziweg<> księcia i 
z pomocą wiernych minisirów odzyskanie 
tronu. Sceirn prz.erwanej koronacji robi na 
widzu n!ldzwyezajue wrażenie. - Zazna
czamy, ie jest to jed:)·ny egzemplarz. jak\< 

Odezwa. 
Uważając, że skutkiem całego szere

gu nieszczęsnych warunków, a 1własze:.za 
z powodu ostatnich wyborów do Dumy, nie 
wolnych od obustronnych błędów, nastllpił 
rozłam społeczeństwa polskiego JUZ nie 
tylko z t.1 częścią społeczeństwa żydow
skiego, która jest mu wrogą, ale także a 
tą, która szczerze mu eprzyja lub jest z 
niem zespolona i wydała już liczny zastęp 
ludzi wielce mu zasłużonych, o czem na
wet w eh wili rozdrażnienia. zapominać uie 
wolno, 

podpisani, 
powolujf\C si~ na najwyższe ideały i n&j· 
lepsze tradycje kul tury polskiej, wyrażają 
stanowcze dążenie do złagodzenia sytuacji 
w tym' kierunku, żeby nie siać ogólnych a 
1awsze znieprawiających haseł nienawiści 
na gruncie wyznaniowym lub rasowym 
żeby zgodnie i przyjacielsko zyć i pracg
wać z tymi żydami, którzy naojonalizmowi 
żydowskiemu SifJ przeciwstawiając, ze spra• 
wą polską się lączą i szczerze po polsii:u 
czujlł. Łódź w styczniu 1918 r. 

Aleksander Babicki, adw. przys. 
ri1adeusz Konarzewski, dyr. banku 
dr. Seweryn Sterling, lekarz 
Tadeusz Kamieński, pom. adw. przys. 
Gustaw Bol. Baumf ald, nauczyciel 

szkół polskich. 
Leopold Maybaum, właśc. fabryki 
Antoni Lipiński, właściciel fabryki 
Samuel M. Kohn, dyr. 'fow. akc. 
S. Lewinsonowa, właścicielka biura 

nauczyciel. 
M. Raczyńska, nauczycielka 
Konstanty Wysznacki, nauczyciel 
Mieczysław Dominikiewioz, chemik 
J. Łojkówna, nauczycielka 
Bronisław Głuchowski, aptekarz 
dr. L. Gundlach, lekarz 
Ignacy Goldbłum, urzędnik 
dr. R. Skibiński, lekarz, 
dr. :ęronisław Handelsman, lekarz 
Miecx~ław Hertz, kandydat nauk 

handlowych 
dr. A. Tomaszewski, lekars 
dr. z. Garlicka, lekarz 
H. P ieńkowska, właśe. czytelni 
Maurycy Goldblum, urzędnik 
Paweł Rozental, adw. przys. 

dr. J. Michalski, lekarz 
dr. J. Grabowski, lekarz 
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Adolf Goldberg, prokurent towarzy• 
wa akc. 

dr. M. Gromski, lekarz 
Stefan Maybaum, właśc. fabr. 
H. Kijeńska, przełożona szkoły mu-

zycznej. 
dr. T. Mogilnieki, lekarż 
dr. S. Skalski, lekarz 
Adolf Kohn , adw. pr11ys. 
Michał Kohn, adw. przye. 
dr. H. 'l're.1kner, lekarz 
Jan Ga.rlikowski, redaktor 
Antoni ŻehzoV\ski, adw. przys. 
dr. Bolesław Hayman, chemik 
dr. Ignacy Perlis, lekarz 
dr. H. Rundo, lekarz 
dr. Stefan Rotwand, lekarz 
H. Stel'lingowa 
Wiktor Sarosiek, rejent 
Józef Zeydel, zastępca rejenta 
Michał Kohn, właśc. fabr. 
A. Koziołkiewiczówna, nauczycielka 
Stanisław Łopatto pom. adw. przye. 
St. Lenkówna, nauczycielka 
C. Okuszko, nauczycielka 
dr. Józef Maybaum lekarz 
Feliks Halpern, artysta-muzyl 
Tadeusz Baruch, właśc. fabr. 
dr. M. Swfanowr.ka, przełożona szk.. 
.Maksym Szyff er, właśc. fabr. 
Konstanty Mogilnicki, rejent 
J. Zand, dyrektor banku, 
dr. Alek:eander Poznański, lekarz 
dr. A. Tochterman, lekarz 
Leon Mendelson, kupiec 
Marek Moszkowski, adw. przys. 
Zenon Kon, dyrektor banku 
Franciszka Rudnicka, nauczriclta 
dr. A. G-0ldman, lekarz 
Ta<l t.nsz Ordyński, inzynier. , 
Dr. Maks Cohn, lekarz. 
M. W. Radnicki lit.erat. 
F. Pieńkowska, właścic. czytelni. 
Dr. H. Rosentnl, l&karz. 
Dr. Ksczmarkiewiez, lekarz. 
Dr. M. Tomaszewska, lekars. 
Paweł Maciński, nauesyciel. 
Zofj r Pętkowska, przełożoB d~-Ooły. 
B. Pogorzeł@ld, dyrektor nkoł„ , 
Al. Szepietowski, nauczyciel. 
1farja Pruszyńska, przełotona z .;: ły. 

Osoby, solidaryzujące się t: p 1\·: 'Żl'l z~ 
o zwą, prnszoue Błł o nadsyła:ii„ po1t,.i· 
ów do Redakcji. 

Ostatnia poczta. 
List ceGaFz• Franciszka Józ:e 
BERLIN. - Podług wiadomo:.i~• z Pe· 

ter11burga, uważać należy za rze.ez pewn!ł, 
r.e dyplomacja rosyjska zgadzt\ się na. pro
pozyci~ Austrji, aby 8kutari było s tolic~ 
Albanii. Tym sposobem najtrudniej.sza k we· 
ltJa w sprawie albańskiej zostałaby roz
strzygni~tą. 

Wysłannik austrjacld, rmłkonrlk kl. 
Hobenlobe, przed swym odjazdem z P eter 
l!l.urga, konfetował z kilku dyplon ;;tami i 
ministrami, tttk, że naleł:y stwierdzić, iż 
misja dyplomatyczna, jak~ powierzono J)Uł· 

ownikowi austrjackiemu wypadła zupe1nie 
pomyślnie. W kołach dobrze poinformo· 
wanych zapewniają, że sam ka. Hohenlohe 
byl przed odjazdem z rezultatu misji 11wej 
zadowolony, a po powrocie do Wiednia.zda 
ustne sprawozdanie ces. Franciszkowi J-0-
zefowi. 

Akcja chińllłca. 
URGA. - Według informacji rządu 

mongolskiego, rzf\d chiński przygotował 
oddział wojsk w sile 40,000 ludzi dla roz· 
pocz~cia akcji w prowincji Chale.ha. 

Oświadczenie GreJa. 
LONDYN-Miuister spraw zewnętrz· 

nych Gre'y oświadezył ambasadorowi tu· 
reckiomu Te fikowi-bas-zy, że mocr.ratwa 
postanowiły sobie prze<leW19Zystkiem za za• 
danie, . aby wojnę batkańską zlokalizować. 
Wyniki walki n samych Bałkanach pozo• 
stawi się losowi szczęścia wojennego, 

Zebranie obiet mlthometanek. 

KONSTANI'YNOPOL. W uniwersytecie 
odbylo się zehrf iie kobiet mał!ometańs1deb 
11 udziałem 4000 osób. Pomitd~Y innemi bfh 
łakże ~ona generała Machmoda Mukdara pa• 
ezy i księ.żniczk ' Młimet. Zgromadzone po· 
atauowiły wysłr.ć telegram do a.rmji, na.wo• 
łoją.cy do wytn ·ania 11 boha'iernieł walce. 
Tele~ram daje wyraz wstrętu 1l l'!Oł.Vedtt O• 
krncieustw, jakieb dop119S&11sj11i się 'WOjaka 
bałkal1skie w R· cmeiji. Je'1tloeseft.i.e ~ 
postMowiły wy~ Ml telegr~11ny do i<>a ~· 
m.atów enrupejs{,jeh, w kł<!l''f~ h <1atJru.teMUJit 
,i:zeciw Im okrnc-reilłtwu ,.Ust w bałkańełril};.1 
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i wezw111 w im1' ludzkośol do uimieneni1 
Jeb okrucieństw. · 

Peqcslra łllr.olł•· 
KONSTAN'ł'YNOPOJJ. Minister spraw 

zewnQtl'znych oświadesył na posied'leniu 
gabinetu, ze dz'flłaj otn,JUAA Tar@ła zaliezkQ 
w sumie pół miljona funtów od aagielsko-
francusk.o·aiemieckiaj grupy bankierakiej. 

Poźar w lionstanąnopolu. 

WIEDRN. V. <hielniey miejBł:iej To· 
fas:i:e wybuchł peżu, l&itóry ~rai wiei· 
kie rozmiary. Jak się zdaje, pożar i tym 
razem powstał 1 podp.alllnia. · 

KONS1'ANTYNOPOL. lr&de sałtań· 
Bkie Udrie:liło J>()iWNMłia treeei&m\l fraDCUI• 
kiemu okrętowi wojem1emu, aby-przepłyn\ł 
cieśninę Dardane•sklł-

Turo„ pod Rododosto. 

KONST AN'l'YNOPOL. ?od osłonił flo· 
ty morza· Czarnego wyl1\d@-wały wojska 
tureekie pod R-offa.ło. .Bułgarzy zbUJizy
wszy budynki wojsko-we e~u&eili Ro
dosto. 
Ludność grecka ......,. ......... łłpoll 

pr•eoiw wrlleaa. 
KONSTA-NTNOPOL. Do1zły tu wie-

1foi, że ludno8ć !'8dra półwJllP'ł Galłipol 
utwimm bflndy i WY'6tępw.je p-i:Meiw tur
kom. 

Enver-baj pod RWoato. 
KONTAN'l1YNOPOL. Dowódc~ wojsk 

t~ekich, które pnepłyn~wtzy mor:ie Mar
mara wylądowały pGd Rodos.to je.Jt Enver· 
bf'j. Oddział EnTGr·b~a obejtmil~ j.e-111111 
dywizj~ woj&k rnałoa."i&tyc-kich. Na widok 
wojsk turecltieh bułgarzy !Hiek.łi J-ripie• 
t1znie z Ro~to. Growu.ym f}(>Wodem u• 
l'iecrki bułgarów było 1amo nawwisko 
Euver-beja. 

Sytuacja na teał1'lH w.;.ar. 
LONDYN. PołoaelNe na teatrze wof· 

ny nie uległo nitruie żadnej zmiuie. W 
Londynie nie otuymno .żadnej powa
finieje:zej wiadom•. Jedynie tylko .• New 
York Herald" pis!'6e, ~e odwrót bułguów 
z pod Czatal<lża powiuie11 bJĆ uważany 
Zl wielki, dobrze ob-myśłony i nie2miernie 
ważny taktycznie m&newr. 

? -

Telegramy. 
(Tel. ajencji Wat z 10 lutego) 

Poseł pod tramwajem. 

PETERSBURG. PoBeł kurlandzi. i do Du
my, baron P'elkersam, wpadł pod tramwaj 
i uległ złamaniu prawej nogi oraz ogólnemu 
wstrząśnieniu. 

ki 

Olbrzymie sprzeniewierzenie. 

LWOW. W biurze ekspedycyja-em Spół· 
ropnej wykryto olbrzymie sprzeniewie-

rzeuie. 
Okazał się mianowitłie brak tysil\Ca wa· 

gonów ropy, wartości miliona koron. 
Szkodę ponfosl\ trzy rafinerje: Fanto; Va• 

cuum Oil Company i Schodnłoa. 

WOJNA. 
Pod Skutari 

PODGORICA. C111rnogórcJ zd.:ibyli eztur· 
mem wzgórze pod wielli.I\ Brodaniolą po sto• 
czeniu gaciętej walki. 

PODGORICA. Don-OHfł o 1Zczegółach 
bitwy do Bordąnioli. Bitwa trwała całl\ noc 
i po południu dnia na11t9pneg<l doeiogla naj
większego napięcia, gdy turor otraymali zna
czne posiłl..i. 

H 

Krwawa walka w"a;ioła sit, &df kr61 
k~ał azłunmn brać poącje tureQłi;ie. Bitwt 
1deoyde>woła brygada euMaht. 'k~wiosa, 
którll p!erwau zawładnflła okopami. . Pomimo 
swej waleezueśei wejsko tveoki.a nie Wjtrzy
mała atsku na bagMły i w pani0t:1tym ;itr4• 
chu rzuciło sit do ucieczki z wi-eUd•111i etra• 
\ami. O gotbbtie 2 m. 30 po południu n~a
dar czarnot;W.ki rozwinif.to już na ~ozy,ts~h 
Bor4anioli. 

CETYNJA. W 01tataieb bitwach pod 
Sku'8ł'i straty ezal'ffgfl~ wynouq 2,500 
ludzi w zabityah i ra1urych; h1rey stracili 
4.0VO ludzi sa!Htyeb aa plae11 boju. 

lliłw• pod' Butał„. 

SOFJA. Dono&lfł\ iu, ~e bu.łgany zm11-
aili tusk6\V pod Bułair ostntee1nie do cofnit· 
óia aię. Walki były bard10 !lażarte. Stra-typo 
obu strou.aoh znaczne. 

BOi'JA. W. Bitwie pod Bałairein 9 b. 
m. wielu turków 1011tało zalrityeh, w ich liaz· 
bi• 20 oficerów. 

Butcarzy maj& 412 żołnierzy i 5 otioe· 
rew r1GBJOh, oraz 2 oitcerow lllA~ch. Bał· 
przy · 1dobrli astanm ·"łureoki, wiele armat, 
karłauownio, karab.hłów i zapasów woten~ 
aycb. 

-o-

Ostatnie tełegramy. 
(Tale r&my specjalne „Gazety 

Lódzłdej') 

Ofia•y wojny. 

CETYNJA. W ostatnich kilku 
dniach walk pod Skutari rodzina 
królewska poniosła. ciężkie straty. 
Brat króla Mikołaj został ciężko ran
ny, a dwaj synowie jego zabici. 

Odroczenie parlamentu. 

TOKJO. Parlament japoński, który 
miał zebrać się wczoraj zos~lł przez pismo 
cesarakie odroczoDy na trzy dni. Pomimo 
silnych po~tei:unków policyjnych, usta
wi<>nycb w pobliżu parlamenta, zebrał się 

olbrzymi tłum, wznosząc okuyłi na cześć 
.posł6w opozycyjnych. Policja usiłowała 

rozp~dzić tłumy, przyczem 15 osób zosta
·ło rannych. W międl'Yczasie posrowie o
pozycyjni zebrali się na balkonach parla
mentu i wygłaszali przemówienia do 
tłumu, 

TOKJO. Powttd~m odroclllenia parla
mentu jlłet dawny za.tftrg pooiifJdzy większości I\ 

parlamentarni\ i rzf\dem na tle nowych przed· 
łożeń wojskowych, któreby spatlły uowym 

CifJŻarem na ludność kraja, kt.ó~go finanse i 
tak nie 1tojl\ zbyt świetnie. 

Większość parlamentu 11pneeiwiła się 

nowym wydatkom na cele wojenne, wobec 
czego rząd staD!\ł prz-ed alternatyw!\ rozwi!\· 
zania pnrlamentu, lub wycofania swoich pro· 
jektów. 

TOKLO. W oałem mieście odbyły się 

1 powodu odroczenia liczne manifestacje. 
Tłum napadł na redakcje pism zarówno rzf\• 
dowycb, jak i prywatnych i demolował urzą· 

dzenia. Personel redakcyjny • Kokumina 11 

wybiegi na ulicę i począł strzelać do tłumu, 

rani!\O trzy osoby. Po tym fakcie demon· 
11traoje wzmogły sie jeszcze i przybrały cha
rakter rewolucyjny. Domagano się kary dla 
morderców z gazety *Kokumin". 

-"' 
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Zar41cz1nr. . Elcsp~dyoja. Skotta ÓdcaIUła ślady ekspedy· , 

BERLIN. Wc:1or!lj wioo~or.m, jak 'ło· oji Clioleltona. Oatatuie wihdomośui, otrzyma- . 
si komuniku nf'Złdowy, odbyły siQ &aroczyny ne od Scotta, datowane Sił w pOCZl\tkach 
kaitiniosJ..i Lueji, od'rkł oeaana • . księciem stycznia. roku zeszłego. · 
Ernestem Augustem Kamberlandźkim, 25-cio iliepokeje w Meksrku. 

letnim oficerem jazdy (monachijskiej. Ksiot• NOWY·JORK. Prezydeut Meksyku Ma· 
uiczka liczy 21 rot.. życia. Zartilzyny te po· dero, opuszczony przez swoich zwoleunikow, 

łołĄ kres ni.poroz.umieniom rodzinnym w do- uciekł do Wera Kruo, Feliks Diazz, orał 
mu Hohenzollernew. b,yłego prezydenta, ogłosił sit prezydentem. 

Zwołaaie akupczy11J. · a MaderQ oglosił wrogiem neczypoepolitej, 
BIAŁOGROD. RZf\d serbski zamierza Rzl\d Stanów Zjednoczonych podał wobec 

1Pvołał Skupczynę jeucze pned ukoliozeniem tego po jednym okrQcie wojennym do wszy 
wojny i preedłożyć jej projekt nowej pożyez· stkich portów, położonych na pograniozuSta· 

ki, oraz projekt prawa o biciu nowej monety nów Zjednoczonych i Meksyku. 
niklowej. Odpowiedź na list odręcznr ceaa„za 

Franciszka Józefa. 
Ek~edycja do bieguna północnego. 

JJONDYN. "Central News;& donosi z Oa· V\'.IEDEN. Odpowiedź cesarza rosyjskie 
m11ra, łe mJ.gielski kapitan Scott, który do go na list odręczny cesarisa Franciszka Jó
tarł do bieguna północnego, w powrotnej zefn wręQzona mu została wozoraj puez mi
dt·udzę napotkał na siln„ śnie:\yco zgiu!\ł nistra 1praw zagranicznych, Berohtolda. Ksią • 
wraz 1 4 łowanyszami. Dalej gazeta twier· .6e Hobenlohe, który jeidził do Petersburga 

dzi, ie parowiec • Terrn Nowa•• kt6ry imaj- zachorował na influenzę. 
dował Bit w Nyo_eUoo, nto~ł wskutek kata• Nawiązanie rokowań pokojowrch. 
strofy. LONDYN. Dzienniki donosz" z Koostan-

Ekspedycja Scotta wyraszyła z Aaglji w · tynopola, że Hakki·pasza udaje się do LondJ· 
lipcu 1910 roku. Kapitan przed -.yjazdem nn, gdzie będzie konferował z dyplomatami 
był przyjęty na audjeucji król-a, poczem udał europejskimi celem nawil\zania rokowa1i po· 
sio do Kapstadtv, gdzie wsiadł na okręt„ Ter- kojowych, które maj:} byó przeprowadzone 
re Nova" i udał się w p&tłdi podbiegunową. poder.as trwania wojny. 

Za~rząd 

I owanntwa Kllei H!kłrJUR!i tótłlM~i 
ma honor podać do wiadomości PP. akcjonarjuszów, ze stosownie 
do § 37 Ustawy Towarzystwa 16 roczne zwyczajne ogólne zgroma
dzenie odbędzie si~ w środę dn. 27 lutego {12 marca) r. b. o go
dzinie 4-ej po południu, w sali Giełdy Łódzkiej, Piotrkowska 87. 

Porządek dzien11y: 
l. Rozpatrz~nie i zatwierdzenia spntwozdania bilans-u za rok 1912. 
2. Podział zysków za rok HH2 . 
3. Zatwierdr..enie budż.:itu n:' rok t IHS. 
4. Wybór czlonI{ÓW Rady Zanąd.zaiącej i kandydata na uitajuce ustępujących 
f>. W~·Lór ozlonk?w Komis.i-i Rewiayjnej. 

PP. akcjonar~usze, pragD:\CY przyjąć ud-ział w 16 ogólnym zebraniu. win
ni dożyć w biurze Zttrządu w Łodzi przy 11 I.Tramwajowej Nr. G nie później, 
jak do dn. 20 Jutego (5 marca) r. b. akcje łub kwity depozytowe dla otrzymania 
biletów wejścia. 

Gdyby zehranie ogólne, n!l.:mnozone na dzień 27 lutego (12 marca) r. b. 
nie dogzło do skutku z p{)wodu przedstawienia niedostateczaej ilości akcji ło we 
czwartek dn. 21 rnz1.1·0a (3 kwi~tuia) r. b. w tym samym lokalu i. o tej samej 
godzinie odbędzie się powtórne ogólne z~branitl, któ1·e b~<lzie prawomocne beM 
względu na ilość przedstawionych Akcji. 151-1 

Teatr ,,MODERNE" Krótka 1. 
Od dzisiaj do&liątku włącznie NAD PROGRAM: Dramat 

Mieu · ne szpiego t o 
czyli 

1'11 acap ńst Taj- m 
Oprócz łeQO wiei" innych wspaniałych obrazów. 

·fłW§llirify?"Jł1!5'P~AW-t.11:: -- - . --- -
Mt'Ud §bMSGH'S&IQCfWBW§WW>-i#k@l!Ml»GtS f~ilf1ZRver=.IQ'%We 

TEATR TEATR 

nOAZA'' 
Ceny miejsc p1)J>ular. 
od 17 k. do 50k. 

uczniowskie 15 k. 
I Dziś, jutro i pojutrze wybitny progra1nl-- -z·--- • rł , " 
Między in~emi demonatrowańy h.ędzie wstrząsa· yc1e a ystow 

Ji\CY dramat w 3 częściach. , ' 

w wykonauiu wybitnycl1 
11.rtylłtów ueny królewskiej 
: vr Xo penhadze. : 

pc::t:::;::::·:oi::ij:ę- „nowttitY • ummamam" i „BJt e1e1nllm bimo łatwo" 
wywołujące nadzwyczejną wl"sołość orRz TYi10i>fłlK ILUSTROWftłłY (w-Y!)lldki t>statniej ~by). róg GłówMj i Piotrkowskiej. 

Zmiana program.u 
we wtorki i soboty. 



7. Nr. 34. ~OAZETA tCDZKA•-11 lutego 1913 roku. 
-----~==============~~=========================::s 

Od dziś do piątku 14 Lutego włącznie między innemi 

o HRA IA ' 
_1· MO NT E C H R ISTO ~ •• g... 
Według ie opomnega arcydzieła Duma~ill (ojca)•; 

Wstrząsający i sensacyjny dramat w 3 aktach. 

Orkiestra koncertowa „SEXTET" Prens szuka posady Wspaniała komedja wykonaniu 
ulubieńca publiczności Prensa 

ze i::łynnym Capoz2i'11n w głÓ'l'if/Rej podwójnej roli. 
NAD PRoll"'\RAU T a '" • .F. ~ Dra.mat w 3 częśc. ze złotej t:i m: 2JemftiCaJ p3n1S~W 0W3 serji „Nurdisk11• 

l<oncertowy sextet wiedeński. Passe-partout nie ważne. Ce!!l!y zwyczajne. 
Uwaga: Codziennie od 4-ej do 5-ej przedstawienie dla dzieci. Dyrekcja S. Śliwiński. 

Doskonały w smt1aku 11 
KAŻDY E"tłJO.ŻE NABYĆ DZIAŁKI ZIEIUll ,. onE;J m er„~~'' 

w najlepszej miei&cowości m. Wilna, „Ztitff:BZYlllECU. 

~ Żądać wszęrdlziie. 787-20-s2 I li 
L--~--------___; Ili 

Miejscowość ładna i zdrowa: stary las sosnowy. WUja. CENY NIZKIE.
W ARUR KI DOGODNE. - PROLONGATA WYPŁATY. Wyjątkowo 
wygodne i tanie działki nad rzeką. - Ro~miary dzin.łków według ży
czenia. nabywców. Zwracać siq do biura . po.śr.-sprzed. działek. 735-10 2 

WILNO, Zwierzyniec, ul. Gedyminowska 32. (róg Sosn.) Tel. NQ 46. 

nakładem wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ" 

Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem objaśnianiem. 

Album Jana Matejki etanowi zapowiedzia· 
ne pramjum dla prenumeratorów „Jutrzenki ", którzy 
opłacili całorocin~ iprenumeratę za „Jutr2enf<ę" 
w kwocie rubli 2. 

Album Jana Matejki nabyć można w ad
ministracji .Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. 

Zarząd Eł<sploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska Ni I. 

Poleca ~kófY wołowe, krowie, tiel~re, końskie :~f ~:e~ tój i 
Ulllalel topiany, do n~~;~;c~~h- Hlew IUUOQ ~:t~!~:~~y f~a[lke 

I mie~o-koUną ~f d~~b~u dt'tr~~~·y:UCZ· Włns1eń tapirnulii ~elyn
fekowany ;:k!~~1f:c:1·~~~;1c(!~~ ~zrzerine ~u~:l~.j Ló~ utnnny 
po 15 kop. za pud na miejscu be2: odstawy. . 592-0 

~ ~ Hygjena twarzv i rąk. 
JS Wszechświatowej SiMI" (P LY N) 1.:delikatnia skórę• J sławy '' leczy radykalnie i ;:s ~suwa wągry, piogi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy. 

Nadaje twany piękność i urok młodości. :: Cena. flakonu Rb. 1.70. 
Przedstawicfol Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-00. Próbny 
flakon wysy:tn. się po otrzymaniu rb. 2,25 k. z prges_vłką-można markami. 

~========================================:§ 
t#*F? łfR*Eti& li\$i&:.gafł+WlF:WPW W!łb *#& 1&% R W 

Ciepłą odzież 
na nogi tu, Kamaue-~dirooia[le 

sukienne, damskie, męskie i dziecinne, różnych kolorów, oraz 
wszelkie trykotaże nnjkorzystniej nabywać w sklepie galanterji 

Morawskiego, uJ. GŁÓWNA 17. 963-10-6 
c Rf" MMWłt 

~~~ss~~ass~~ssss~a~sssss~e~eeeee~Esee~ew~e9sae~~~~~ . ~ 
<,,iff/ Zn2:ia w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łodzi m 
~ ~ 

m Ma Cieślak, Piotrkowska N!! 88. $ 
~ Zal'l-iadamiam niniejszem Sz. Klijentelę. że otworzyłem oddział ~ 
Ui chemicznej pralni i przyjmuję wszelk11t garderobę męską i dama.kl\, a fi) 
il> także firnnki, portjery, dywany, wogóle wszystko w za.kres chemiczny w 
! wch.od.z~ce po cenach bardzo przystępnych. ! 
"' ~ szacunkiem "' 
~ • c· ·1 k m e • 1ea a m 
~2i-104-l8 Piotrkowska 88, w podwórzu. ,1' 
$~SS9SSS~~SSSSSS9SS99~S~~~9S~~S9SS9SSS99SS9~'7 

~ At +w 

Niniejsz_ym uważam sobie za obowiązek podziękować za do· 
Rkonały środek p. n. wFagosol ", który mnie wyleczył zupełnie 
z choroby, określonej przez lekarzy, jako suchoty płuc. Jestem 
teraz, Bogu dzięki, zupełnie zdrów i radzę wszystkim chorym na 
płuca używać Fagosol. 

Możecie Prrnowie ogłosić, jeżeli chcecie, moje podzi~kQwa
nie. a ja osobiście powiem to s11mo każdemu, co się zgłosi do 
mnie. Niech was Bóg nagrodzi za dobry środek, bo zwątpiłem 
o wyleczeniu. 

A.dres mój: M. Konczaty, Piaseczno, dom własny. 
Listów takich otrzymujemy wciąż setki. 
Jak widzimy z powyższego listu, za;tywanie Fagoso• 

łu wystarcza do wyleczenia się w krótkim cza• 
sie z chorób dróg oddechowych. 

Fago~ol leczy szybko i radykalnie: bronchit, astmę, 
koklusż, oraz wszeHtie zastarzałe k~szle i ka· 
tary płuc. 

Fagnsol dosta<'! można wa wszystkie h aptekach i ekła<l :it>!l 
materjałów aptecznych. 

Skład główny: Towarzystwo Chemikol, Warszawa. 
1006-2-1 

R! d W!JSC*8M~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
87 P I E R W S Z A Ł Ó O Z K A C H R Z E Ś C J A Ń S !L\ ~„ 
t{ IE5ektryczna Fa bryka Cukrów ~ 
ł{ Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze- „ 
t . T. Dąb;;;;;_kii i S•ka ~ 
!.!. w Łedzit Widzewska 104. 
",;rPoleca swe wyborowe wyroby codziennie świe.te. 705·-00-8 .} 

'···~······„~·~···~···· 

Składy apteczne pr. farmacji 
R. Włodarskiego 

Nawrot 54, Konstantynowska 75. 
polecają perfumerję, materjały apte· 
czne i opatrunkowe, chemikalja, arty
kuły użytku domowego i specjalj a. 
Główne przedstawicielstwo na Łódź 
i okolicę prze tworów farmactm"tycz
nych. Laboratorjnm Magistra Klawe: 
Borotropin, Chinexplat, Oola-pho
sphatum, Gometol, Hemogen, Leci
thiunmovi, Piperazinum, t;&gradol, 
Grodal Hemoriu. Podskórne wstrzy
kiwania.. Prospcl:t. i próbki gratis. 

956-2 

Pierwsz chrześcj ański 

Skład różnych skór 
wszelkich przyborów szewckich 

kamasznictwa. 
PiołPkowa~ a 27, w podwórzu 

M. Kapr..ściński 
1009-10--1 

UWf!W.AZ!U ttOl!flf i MAfllU fA!ll'ICillE 
GOLOMANiELLEN8Alł0 

WAm~-.:~.lmlUl !5.Tele!!!-228. 

. 

Uaitańue iródło I 
kupna I 

Wyżymac~ki, Naczynia :.ilami- ' 
njowe, Lustra, Dywrmy, Chod· 
niki, Linoleum, Stoliki fanta· 
zyjne, słupki do kwiatów, Wy
roby platerowane i niklowe itp. 
Płyty do gramofonów 

po 60 kop. 

M. osen 
Nawrot M 1-4. 

986-6-1 

Zgierz, ul. Wyi;oka Nr. 29 
Robota solidna.. Ceny umjar.kowane. 

579-92-39 

~ W tych dn. rozpocznie się 

•: nowy l<urs tańców 
· i n~:~ Ma z u a. 

Zap. przyjm. we wtorki, czWłl.rt
ki, soboty od 7-9 w. i w nied-de- , 

le od 2-4 p, p . 
Wólczańska 139. 

A. SZY E. 1-001 



8. 

NEURASTENJA 
Pl Cl OWA 

/Nr. Sł. 

l
,,P ER FE K T'4• 
uznany przez najpoważniejszytlt che· 
mików jako nieszkodliwy i najlepszy i 

środek do prania bielizny. iądać " 
wszędzicu Paozką LG imp.. Za· · 

33-52-2 Łódź, W. KNAPSKI. 

Prof. Kronmayr o LECYTALU. 
I 

stE:pcy we wszystkich miastach po- 1 
szukiwani. skład: Karola 26 · 

Wielki o~m~~noU1 Prowadzone przez prof. Kronmayra. badania wykazały. że lecytyna jest jedyn11i substancją, ztloln~ 
, • wytworzyć w orga.niźmie ludzkim siłę i energję oraz wzmódz funkcje i dziatalność organów. Osłabione 

kiszki neurasten1ka. nie s11i jednak w stanie wchłonąć potrzebną ilość lecytyny, aby uczynić je zdolnemi do tej pracy, należy 
wpierw -pobudzić je sztucznie, co się daje osh\gnąć za pomocą różnych fermentów roślinnych. Lecytyna w połączeniu z fermAn· 
tami roślinnemi, czyli dyjastazami - to Leąytal Medyczno -Farma'.}eutycznego Towarzystwa, jedyny preparat wyro.bla.ny zgodnie 
ze wskazówkami prof. Kronmay'ra. Lecytal Medyczno-Farmaceutycznego •'l'owarzystwa zawiera to wszystko, co wchodzi posz
czególnie w skład rozmaitych innych przetworów odżywczych, t. j. fosfor, wapno, żelazo, hemoglobinę - wszystko s11bstencje 
wytwarzające krew. 

Wskutek tego jest Lecytal najbardziej skutecznym środkiem, przewyższając pod tym wzgl~dem wszystkie inne, ~toso-

uzyska ten, kto farbować będzie 
smoją farbą :ta r. 471~ którą do· 
itać można we wszystlrich kolorach 

tylko farba za Rr. 47ł3 •far
lmje jedwabie, półjedwabie, wełny 
i półwełny, len, bawełny, satiny, 
batysty, podjery, firanki, bluzki, 
suknie, wstążki i t. d. Wystrze• 
gajcie się naśladownictwa! 
Najlepsza. w świecie i pożądana 
farbka do bielizny za Je 4718. 
Krem do firn.nek za Nr. 4713 
Dostać można. vr składach aptecz
nych, w skł. farb i w mydlarniach. 

wane dotąd przy neurastenji, mał:okrwistoś~i. upadku odżywiania, osłabieniu działalności kiszek i narzn;dów płciowych {.niemoc 
płciowa) oraz i;ystemu nerwowego i mięśniowego. Jest nie do zastąpienia u osobnikńw ostabionych, p1'7:emęczouych ora!'I u oz
dr.owieńców może być stosowany zarówno u dzieci jak i położnic i karmiących, u dotkri.iEit.yclnvadami serca i zwapnieniem 
tętnic ora?. u zgrzybiałych starców. 

W jakimkolwiek 11ta.nie rozprzęgu znajdowałby się organizm, LeCJtal, zd~nicm prof. Kronmayra wleje weń nowy zasób 
"nergjl życiowej, wzmoże zamianę materji i przyspieszy wydalenie z organizmu szkodliwych substancji. 

Broszury wysyła się bezpłatnie na pierwsze żądanie. 919 
Cena pudełka, zawierającego 50 pastylek - Rb. 5.-, 100 pastylek - · Rb. 9. -. Wysyłko. za zaliczeniem 

Skład główny: Medyczno-Farmaceutyczne Tcwa1•i!!ystwo. St! Petersburg. Ao·tyleryjska M 2. Oddział M 042. Skład hurtowy 
Sprzedaż we wszys~kich aptekach i s.kła.dach r.pte>crnycb. 

Pierwsza lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

.,.- 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). -
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codzienni~. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, p: :, !k: od 

- 1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 v.ieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Ch b D 8 DONCHIN Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 

oro Y oczu r. · Niedziela, piątek, sot ota od 1 - 2 po południu. 
Ch b • dł D C BLU Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 

oro Y nosa, uszu 1 gar a r. · M Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. '° 
" Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamee,. Porada 50 kop. "° 

848 H. Białogórski 
Zawadzka Nr. 19. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~\ 
~~~~~-~~· . ~~~-~~~---~~~~~ ff' -:.·j .d ~, 

,~\ws i '" ~:~ a wa~ 
~ • w 
\&I D&ielna .M 4. :~ Telefon N2 14-99. ~ 

\ł~ Poleca KWIATY ŚWIEŻE CIĘTE I DONICZKOWE, .- \ł/ 
~t~ WIĄZA~KI PODROŻNE, BUKIH'l,Y, K08ZE I WIENCE \f/ 
~~ q, 
l.ł\ Wykonanie gustowne, ceny nizkie. l.ł~ 
l.ł\ FILJE1 Spacerowa NQ 13. \li 
l.ł\ Zgierska NQ 7. ~I 

1
•11,.. Główna NQ 51. ~!11„ 
'' Piotrkowska NQ 76. ' ' 

l.ł\ Piotrkowska NQ 309 (Górny Rynek). \fi 
6~ .~) 
~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~„~ 
·e~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Precz z chlorkiem! 

~~- :E:E:;E=~~~~~~=~~~:!:l•jł~~ Dr. ABRUTIN · Pożąd na nowość! 

Specjalista chorób wenerycznych, skór
nych i dróg moczowych 

Dr.S. a o 
Piotrkowska N2 144, róg Ewangelickiej, 

wejście rewnież od Ewangelickiej Ji 2. Telefonu .M 19-41. 
Gabinet Roentg·enowski (prześwietlenie i fotografowanie wnę· 
trzności ciała promieniami Roentgena). Światło-leczniczy (cho· 
ro by włosów) i La.boratorjum lekarsko-kosmetyczne. :Badanie krwi 
na syfił.is i leczenie Salvarsanem (Ehrlieh-Hata 606). Gabinet 
elektro-terapeutyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zabłud •wskiego-niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8-2 runo i 5-9 p,o południu .. Dla. pań osobna. poczekalnia., 

Okulista Dr. Hugo Goldhlatt 
KLINIKA CHORÓB OCZU 

OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

ANDRZEJA .M 4. Telef. 9· 70. 
od 12-1 i od 5-7 wiec.e. 755-156-5 

Dr. L. Klaczkin 
KONsrrANTYNOWSKA 11. 

Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA'rA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz„ dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa .M 2. 

Telefon ro 13-&9. 
Choroby skórne, włosów, we• 
neryczne, moczopłciowe i nie

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH-

HATA C06 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8 -1 r. i od 4 - 8 pp„ 

Krótka 9, telef. 23-78. 
Specjalsta chorób wenerycznych, 

skórnych moczopłciowych. 
Gabinet Roentgenowski świa• 

tło•lezniczy 

Godziny przyjęć od 12-2 i od G-8 
wiecz.; dla. Pari. od 5-:-6 p. p. W nie

dziele od 10-1. 

Lekarz weterynarji 
S. olman 

Piotrkowska 145. Telefon 29·00. 
Porady w zakres lecznictwa wcho· 
dzące, djagnostyczne szczepionia 
ekkspertyzy. 290--20-6 

Specjalista. chorób gardła, nosa, 
uszu i zboczeń mewy (jąkanie, 
seplenienie i t. d.) podług metody 

Prof. Gutzmanna z Berlina, 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 

i pół i od 5 do 7-oj wiecz. 

Piotrkowska 165 (róg św. Anny 

~r. Ar~. ~ol~en~em 
Nawrot 38, tel, 20-10 

akuszerja, choroby wewnętrzne 
od 9 i pół rano i 5-7 po poł. 

Dr. Sonenbero 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i weneryczne, 

ul. Cegielniana I.il 

Fo.bryka mydla i przetworów chemicznych w Łoclzi poleca. najnowszy 
p7oszek do pra- PERBORQL" no.grodzony ostatni o 
n1a. pod nazwą '1 I medalem srebrnym na.
Wystawie Rzcmieśhiiczo-Przemysłowej w Łodzi. „Perborol" za.stę
puje w zupełności clilorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pre.cę i m.v 
dło. „PerboS"ol" na.daje bieliźnie śnieżn~ bill.łość, dezynfekuje jl\ i 

oszczędza. tkaninę. 

L. Schroter PaAiska Nr. 54. 
Ządać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

74.4-100-5. 

4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ Zarys kosmologii. ~~ 
ł{ (Zebrał i st-reścłł M. WIELKOPOLANIN.) )ł 
~ . TWORZENIE się ŚWIATA i UKLAD _SYSTEMU ~ 
Yt PLANETARNEGO WEDLUG POJĘC STARO· rv 
~ ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW ~ 
t( :: .. :: NOWSZYCH. :: •• :: )ł 

~ WYKLAD POPULARNY. WYKtAD POPULARNY. ~ 

~ ,.- DJa prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" }ł 
ł( po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 
~...l.. ·..e„ 
~, ................ -...... ~ 

do 1 rano. 
4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

eeeee€eeee€e•eees~sse9ss;, M Pierwszy Łódzki specjalny zakład reparacyjny ~ 
Choroby uszu, nosa i gardła aeeeeeeeeeee\l>s9ssee:eee~e s~sssssseeeeeeeeeeeeesss9 t( 1 nawijania elektromotorów, dynamomaszyn wszelkich prądów 1 spięć. )ł 

pnnie od o - 6 pp. 
D la. pań oddzielna. poczekalnia. 152·6 

od ll-1 i 5-71/ 2• 
654-12-41 

~,~;n.!· szp~a~ ~~y'-~~rJ~i Dr. me~. Karol R1e~er E::. p~~~:~~1! ~~. ~ R•P•~l~~~'~l•kfrot<~~~~~ •• :::.::::: :.::w m•- ~ 
Piotrkowska N!! 120. CHOROBY DZIECI Telefon 19-84, • 'ł't chanicznyclJ · ,-. 

Przyjmuje od g, 11 - 12 ran.o i od 6 Nawrot 7 Chorcby uszu, nosa I gardła ł{ ~ Długoletnia praktyka! -.. ~ 
do 6 i pół' po poł. • Od 10 _ u r i 5 _ 7 po poł w ni<>- łt..l... Gwarancja w szerokim zakresie. - Robota akuratna i punktualna. (f 

w uiedziele i święta od 10-11 ro.no €€€~E!S€€€€€€€G€€€E'€€€ €$€E! dziele- od 10~11 r. 1i1.:.:...2..:4 ''•·······~···„·········il 
hda~~iw~aw"1hnG~de~ ----~~~~~~~~~W~t~ło=c~z=w~-~J~~~~G~~~~b=,~W~~~.~~~~.~~~l~OO~a=--




